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C 
PodkoJnisarz • 

ł d\vaj wywiadowcy po icy·ni 
uprawiania ~zantażu. 

ej? 
pod z rzutem 

Krakowski koresp. "Expressu" tele­
fonuje. 

,,11. Kurjer" -.1onosi: 
Zrozumiatą jest rzeczą, że ilekroć u­

Jawni się jakiś skandal w instytucji pu­
blicznej, powołane czynniki czynią 

wszystko. co możliwe, by nie niepokoić 
opin.ii publicznej i przed ustaleniem wlaś 
ciwego stanu rzeczy nie dopuścić do 
rozsiewania ·nieścislych faktów. 

wieści o wykryciu w tut. e p. śledczej Jak się prywatna\ drog/4 do~ kełs:teta NcufeMowt ty. 
jakichś malwersacji, oraz o dokonanych cała sprawa przedstaWia się jako zwy- tulem .. ubicia sprawy" I funkcjonarju. 
na tern tle aresztowaniach funkcjonarju- czajny szantaż. W tych dniach dwaj wy szom policyjnym 3.000 zl.. Ten zaś więk 
szy polkji, a prasa do dziś dnia oficJal- wiad0wcy policyjni Burylo i Szulc prze szą połowę wręczoneLmu kwoty Acho 
nego w tym względzie komunikatu nie prowadzlU u Hirscha finkieIsteina przy wal dla siebie - ~. 700 rJ. 
otrzyma1a - poza ogólnikową iniorma- ul. Wielopole rewizję ksiąg handlowych. dla Buryly I SzuIC!L 
cja, że jakieś dochodzenia są w toku i:te które miały Lyć niewłaściwie prowadzo OstaJtrt.l ~ dnia ~i się pod 
ujn. wnić Się mają jakieś nowe fakta. ne, Wynik rewizji powinni byli funk- v ~,.;....t..: " v _ -! ~. 

,,.r ... rzy .... , ..... em na ~erz.u i rozdzieli. 
Dzieje się to oczywiśck ze szkodą cjonarjusze policyjni przedstawić swojej i1 gam aoc7..ewicy między ti.ebę, niejpo.. 

samej im:tytucji i w jej interesie ""inne z\vie1"zcbniej wlactzy. mni DA da.bz.e ~ Jakote o­
kompete,ltne czynniki jak najprędzej Tymczasem wskutek pośrednictwa nie ,liwa za ~ wy;dz:i.e })8. wierzch _ tak 
opinję publiczną o właŚCiwym stanie jakiego Neufelda Jakóba sprawę tę zatu~ teł i 'W tym wypadku się $ł.alo. 

Inaczej Jednak ma się rzecz z tego 
rodzajU in~tytucją, jak policja państwo­
wa. W jej sprawnem funguwaniu zain­
teresowany jest ogól, tak ze względu 
na dobro pa:istwa, jak i ze względu na in 
teres bczp:t czeństwa pubi;.;zm.gv, To 
lei na za\...l1oJL.ie policja POdt:jtl:U;:! WS:ly 
stko. co możliwe, by pozyskać zaufanie 
spoteczeristwa, a w przypadku jakiejś 
niepr~widlowości, sam zarząd policji i 
jej kiero.\ nlcze organa informują opinję 
o rozn'iarach takich nieprawidłowości. 
U nas jest wręcz przeciwnie. 

rz,)ozy poinformować. szowan,), oczywiście za "lapowe" . fin- r>4 _ ..I_I 
.."!!K8"'UłU "IryUedł Da ja:w i z.aJjęła się 

Od szelegu dni krążą po Krakowie 

Anglja powiększyła budżet 
marynarki o 4 miłjony 

funtów. 
Specjalna służba telegraficzna .. Expressu" 

Londyn, 23 lutego. 
Na ostatniem posiedzeniu gabinetu po 

~tanowiono podwyższyć budżet mary­
narki. zaś budżet lotnictwa o 1 milion 
funtów. E. S. Pi~kny niediwled,f.... I to Ja go wyekspedIowałem 

na tamten świat. 
Dwa parowce zatonęły. - rth: dziwnego: Jest weterynar.:::em ... 

(Passin Show, Londyn). 

Jeden w A&yce a drugi na ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
wodach niem' e kich. == 

Specjalna służba teleg-rafIczna "Expressu" 

Kopenhaga, 23 !utego. Zabiegi francuskie o pożyczkę Ameryki. 
Trzy warunki, które musi wypełnić Francja. Parawńec "WU'hel~" utonął wCz,(~iI"aj 

z ład'UDllclęm 90.000 tOtIl w pobliżu La.nge-
land Równi~ z Forancji nadeszła wCZ'O- Nowy Jork, 23 lutego. I warunki, a dopie~o wówczas może oll-
, . '. d ". '" Er k' Specjalna słu!ba telegraficma ,.ElI.preaauM

• . CZYĆ na pomoc fmansową Stanów Z]e-
~ Wl,a 'omosc, ze pa;rOlWlec ancus 1 ~. . dftocznnych: 
Sa~M Nicolas" ult()n~ł 'przy wjeŹIdzie do ZabiegI rządu francuskIego o uzyska 1) 6 ., b d' t 

11 ~ • I . • nie nowej pożyczki napotykają na poważ zr wnowazema u ze u; 
portu Tangll':ru. Za;łoga: składająca ~l,ę ne trudności, gdyż oprócz momentów 2) spłata d1ugów wojennych; 
z 15 osób me z;djoł'B!łą stę uratować. francuskich wchodzą jeszcze w grę kwe 3) wyrażenie gotowości rozpoczęcia 

stje polityczne. W kolach politycznych rokowań w sprawie redukcji zbrujeń. 
Możliwość rewizji procesu twierdzą, iż a~basador fra~cuski. inter- Powyższy głos wpływowego dzien-

wenjował w BIałym Domu l prOSIł pre- nika amerykańskiego zasługuje na uwa-
Haarma a. pre:z.yd. Coolidge'a, by wpłynął na ban F:ę, ~dyi jest on wyraz",m amerykań-

kierów nowojorskich. . skk!:: kół finansowych oraz poHtycz-
WorW' oświadcza, iż Franoja musi r,ych. T. N. 

Han.nower, 23 I'tltego. ",-ykonać przedewszystkiem następujące 
Dzw t:W'oln~ony ZJo,stał z więzienia .-----

handlarz \Y/ii'kO'Wski, który o'skarżony był • 

o k~~e~;z=:a,c~~~~~;;:ony Wit- Zniesienie przymusu wIzowego między 
kCJWS!ki, gcPy d!owie&~ia'ł się z prasy o cl',y Austrią i Niemcam i 
pilonych mu za'l"z.url:JaC'h, ja'koby weazlai 9.. • .. • 
~ mor&erstwalc,h, dok?tl~wal1ych p.rzez nastą' pi prawdopodobnIe w l1a"bltzszym czasIe. 
Tiruarroanna, salU ZgłOSL} S1ę do włarh są- . 

Sp.ecjalna słu;;ba telegra.f;cOla "Expressu". 

dowych. . Wiedeń, 23 lute~o. . })zisie;sz~ pisma poranne donOSZą! 
potnieważ (rtoia,ns zeznał w sW'oiilm cz,a- .. Ize rokowania te prawdopodobnie zalwn 

sic liż W~tko'Wski wi1edz.iał () mM"dcr- Specjalna służba telegraftczna ,,Expressu ~ czone zo&taną pomyślnym skut!dem w 
S't~e Hemi,gra należy przypuśzcz~ć, iż ,Między Austrią i Niemcami toczą się najf{r6t~zym czasie. 
sąd zmulS'Zony będzńe przeprowadzić re- obt:.cnie rokowania w sprawie zniesie- Zniesiony zostanie przymus wizowy 
~ procesu b:amowuskń~ Ił. ala przymusu włzowep. miedzy tymi krałamL W. S. 

nim pi akuTa.tura. VI .pc. wę 'i4 wmiesza 
Uf je8t podkom:łsan ursędu śledczego p. 
Koxnbowsld, kt6remu obał yYIXli0nieni 

~~ alt 

~ az: l 

od#ta.wiOiliY do sądu, &:ule i Korubowski 
poZoOsta~ ~ na 'W'04ności, 

Jak cię ~1 Neufdd, kt611 
miał być !Ioonfi.detlltem policji, 2lbie:gł II 

Krakowa. oB. 

"Szmugiel" emigrantów do 
Ameryki. 

SensllCJJn proce w Ha"" 
burga. 

SpecJałM .. ~ ~ •• 

Bambarg, 23 lutego. 
Ouegdaf ~ 'aię ~ wieBci J)t'1) 

oes o ",I~ ~tów do ~_ 
ryki. 

Włam ame:rybńskie rwróclły u'Wa~ 
gę na f.a.kJt. iż ha.rdz.o widu Dl.Uyna!t1Zy 
niemieckich przybywa do Ameryki. a po 
~~ ~ .twierdziły, 
te ~ d tą emigratbtami, przytly­
~ do $t. ~'Ych bez ze­
zwoleń. Główn)'IID przywódcą battldy bV'ł 
rue.jaki Boonos, kIł:óry został aresz.towa~y 
na wniQSe1k wł.adz emigracyjnych Stanów 
Zlj~1"Ch. B01'tlIOs staje przed są­
dem WTM ze swymi trz.e.ma potIloc:J'ka. 
mi, ur.zęd.nń:kami .. Hamburg-Ame.rik8.-L:i~ 
ne", kibórxy oskarżeni są ni'etyl'ko o p.rze­
mycanie emi'grMlltJów, a1~ również prz-e­
kupi:e:ni.e trI'Zędn1ków państwowych. 

\'fi ~ oslretrlżeni skazani rostaH n~ 
6 m±esię.cy wilęzienia oraz po 2000 maTek 
grzywny. Z. 

Ile samolotów posiąda 
Anglja i 'francja. 

Specjalna slużba telegraficzna "Expressu", 

Londyn, 23 lntego. 

AnF:itlskie mitlisterstwo fiaty napo­
,,~lletrznef na zapytanie skierowane do 
rzndu 'trancu~kicgo, .jaKie sily napo­
\VicLrwe posiada Fr.an'cja, otrzymalo 
odnowiedż, iż fr.a-ncuska flota napo-~vie­
trzl1a skalda się z 140 eskadr lotniczych, 
ktĆ'i°c ro~iadają po 9 samolotów, Anglja 
natomiast po'siada tylko 360 samolo-
tów. f.. S. 



Atak socjalistów 
angielsl<ich na angielską 
rodzinę królewską· 

----:0:---

Powodem ataku były po 
dróże księcia Walji. 

Mac Donald stanął po stro- I 

nie rodziny królewskiej. 
Londyn. w lutym. 

W ubie'głym tygodniu rozegrało się , 
w angielskiej izbie gmin wy,darzenie, nie I 
mające równego sobie w nowoczesnem 
życiu parlamentarnem Anglji. Por.az to 
pierwszy zaatakowani tam zostali przez 
silną grupę posłów robotnliozych książę 
WalIji, a wlęc angie'lsiki następca · tronu. i 
cała kr6dewska rodzina. 

PO'woo-em d:o tego a~u Ibyła propo­
tycja rządu., alŻelby sumę 13,000 funtów 
szterlingów przeznaczoną na lk,osZlta po­
dr&ży księcia WaJ1ji ,do Mrylki Południo­
wej i fu,gemlt)'1n'r, podwyŻ'SZYć na 15,000 
funtów smerlm.gów, a to d~ate'go, że ksią 
żę prz'Yiął takż.e z/l!proszema nadesłane 
z Afryki zachodDi~, Urotwalu i Ohile. 

Poseł robotniczy ze Sltt-ajuego skrzy 
dła :nazwislkiOOl KirkwoOO. wystąpił prze­
ciw tej podwyZce oświadczaiąc ze ksią 
żę lepiej zrobił. gdyby zwiedził pewne 
okrę~ przemysłowe ~ji, aby się prze­
konac w jakich stosunkach żyją tam ro­
botnicy. P<maod'to wymj.entony poseł 'wy­
raził 'OIPi}lÓę, że ze względu na wiełki bra:k 
pracy lt1Iiewł.aJściwą ieSt rzeczą marootra 
wić pieniądze ma podróże. 

Debalta ~pow.odowana. wystą.pieniem 
posła KiTkwooda była lbard'LO namiętna, 
achwillami oawcl lbu1"Zll:iwa. Poseł Kirk­
wood opowiedział ~ak to 00. odrzucił za· 
proszenie otrzymane od księcia na obiad 
j jak książę ze swej strony odrzucił za­
prosze'nńe Kilrkwooda, który proponował 
mu zje'ść Obiad: z nim i iturymi s'kra-j.nymi 
posłami w zwykłeJ resta'\1Taoji w Glas­
go·wie. 

- Ża~ mi księcia - oświadczył Kirk­
wood - ponieważ ogłupiają go temi po­
'dróżami po całym świecie. 

W'śród bwr.zHwych prolteSt6w m6wca 
()strzegał koła rządzące, że kh dm są 

policzone i wyrazU naddejęf te książę 
Walji pokryje koszta podroży. 

WysŁąpi'en:ie posła 'W'Ooda było 
w ca'łem tego sł<owa Zln!l.czeniu dema,go­
gicZJrJle. Wystąpił pT.Zeciw memu i jego 
wywodom poseł k011serwatywny HoMer, 
ale ZIOSłał zwym:~any oz powodu swego 
niemieckiego oozwiska. •. Il1JD.Y towanysz 
posła Ki:rk'W()'()l().a, mi:anowiJcie posel Bu­
chanan oświadczył. te rOOzma !królew­
ska me poiŻ'y1te~ dJla kraju me czy­
ni, Uderza'iEtc w ton demagogion'Yoświa 
dczył on ponadto, ~ jego wyborcy cier­
pią nędze i te jetst hańlbą 'W)'\rzucać pie­
niądze na podrÓŻe nastęPcy ttToou. 

Rz:eoz oczywiSlta, ~e posłowie konser 
watywmd. i przedsta'Wliciele rząd! byIi o­
burzeni z powdu zniesławienia rodzi,ny 
królewskiej w parlamencie. Wywodzili 
oni, że ksiątę jest niejako wielkim am­
basadorem Anglji i że zarówno kolonje 
brytyjskie, jak Południowa Ameryka. z 
1l8.prężemem oczekują jego przybycia. 

iPrzed'Sita:wicide rządu ponadto przy­
!!wożdzi.łi posłów soc:j~S1tYC'Z1lY'ch stwIer 
dzenrem, bokttu, że włB.lśnJie Za czasów rzą 
cłu socjaJistycznego za prem.jerostwa Mac 
Donalda, poczynione zostały przygoto­
'wania do podróży następcy tronIU, 

Rzecz oczywisIta, że wruosek socja­
listów prZledw podróiży księcia zosbl 
()drzuoony 304 głosami przeciw 90 glo-
som, 

Wś'ród byl}noh mi,niSlŁ1:ów socjalistycz 
t.ych ,gł'osujących przeciw podróży, znaj 
dowaH się Henderson, Wedgewood i 
Wheat'ley, na'to1l1.iast trze1j byIi minis,tro­
wic rZĄdu s'O!cjaHs'lyczn'ego, a mianowicie 
Ram'SaJ1' Mac Douald. S:nOW'd~n li Thomas 

..exPRess wreCZORNY· 

Echa katastrofy g6rniczej w Dortmund. Fołografje nasze wyobrażają: 1) grupę rodz&n· 
ną zabitych górników; 2) ratowników, udających. się do szybu; 3) transport trumien ze 

zwłokami górników. 
N • 

"Morze zawsze wyrzuca śmi cie". 
Dragomirow o Cyrylu Romanowie. 

• 

"Cyryljadę" traktuje. demokracja rosyjska na emigracji perełkowo, 

a naród rosyjski w jarzmie bolszewickim " milczy " , jak w dramacie Puszkina 

Pretoo.d.enJt na tron Romanowów Cy­
ryl Włodzimierzowiocz nigdy nie cieszył 
się dolbrą OIPinją. Za mł'oo'U z bratem Bo­
rysem słY.nAł pl'zewaWruie z życia hulasz­
czego 'W lPetersburgu. 

W r. 1904, w czasie wojny japońskiej 
w. Iks. C')'!l"YIl znalazł się razem z ad'mi­
rałem Ma,karowem na pancemilku "Pe­
Łr o'pawłowSk " , Ugodzony miną japońską 
pance.rnik pOlSzed.ł na dJn.o, admirał uto­

'nął'. ale wie'l'ki: ksiąJże wy.płynął. "Morze 
zawsze wyrzuca śmiecie" - po'wiedział 

z tego powodu gen. Dragmirow i dowcip 
ten był powtarzany 'w całej Rosji. 

Cyryl Wlodzimierzow1ocz umie sucho 
z wody wychoozić. W roiku 1917 pierw­
szy z w:ie'lkich ks1ą~t pospreszył uznać 
rewolucję i uczynił to w sposób wprost 
tea,traln-y. Jeszcze cie aJbdykował Miko­
łnj II, a '\"I. ks. Cyryl, stanąwszy na cze­
le oddziału gwardji iprzytb OtCZ'Ilej , którego 
zadamem było ochra:nfat Carsikie Sioło. 
pCl-T.owacłUZ ten oddz:iał do gmachu Du­
my państwowej, gd#e formował się rząd 
!',li. 'czas0'WY', i sŁa'nąwszy na ihaczność 
przed prezesem Dumy Rodz.ianlką, oświa 
dczył: 

- Jestem do dyspozycji waszej ex­
celencji. 

Monarcihiiści ro'sy!jscy d'łu,g'o nre mo­
gli zapomrueć tego "CZYI1fU rewolucY1r.'e­
go" w. Iks. Cyryla. Opinja niepowszedn:e 
go człowieka, jakiej UlŻywa Iks. CyryJo, 
je&t główną przyczyną, dla której więk­
szość. monaorcMstów lI:osyjskkh ni'e chce 
umać ~ego "praw" do tronu i wysuwa 
ka'ndyda'turę Miko,łaja M-ikolaiewicza. 

Cyryl i je,go zwo'l e nn.ky, "łegitymiści' 
'powołują się na prawo uSlta,lon-e jeszcze 
przez iPawła I, "prawo Q dzi-edzicm,ości 
ii'f'OnU" {zalk'on o priestołOlnastledzihvj.i). 
l'godnie z tem prawem, poniewa'ż męskle 
pot,omstwo Aleksandra III wygasło, po­
wi:nien hon więc przejiść do lin-ji starsze 
go brata Aleksandra III - Włodzimie­
rza, Cyryl zaś jem 's1arszym synem \Vlo­
dz=mierza. 

Są jednak lI~egi!tymi'ści", Mórzy prze-

"Borys Oodunow". 
ciw 1'oszcze,niom Cyryla wysuwaJją argu­
menty również natury pxawne1. 

Marja Teodor6wna, maltka Mikoła~a 
II, zaprotestowała pierwsza, .oświadcza­
jąC', IŻe Cyryl tbyt pospieszył się, lbo­
wiem faM śmierci w. -ks. Michała, bra­
ta Miikołada IT, 'l1Je 1est prawnie Sitwier­
drony. 

NaSItępnie praw,o Pawła I, :na k't6re 
!powołttje się Cyryl, pTzewiduje. że w ra· 
zie ~cśli Iksią:że z domu panu;ąteego żeni 
~ię z !księżniczką i'IliIle'&o wyznania, któ­
ra :ruie przelj,dzie il1a prawosoławje. to tra­
CI prawo do tronu. W takiej sytuacji 
z.nnlazł się '\"I. 'ks. Włodzimi'erz A1-eksan 
drowiJcz, .ojciec Cyr}'lla, a skoro ojdec 
slrucił prawo do tronu, lio nie mÓogI go 
odz:edz-iczyć i syn. 

Prawa Cyryla z ipunMu widzenia "le­
gH)'mizmu" są ZB.ltem .zakwesltljonowane. 
Ale to nie prZie'szJkadza pr,efŁendentowi 

!rozwijać akcję, w Iktórei Ib. CŻyD!n:ą rolę 
gra iego małżonka. 

Żona ' Cyryla Wi'kAorja ks. Sachsen­
Koburg-Gotha, jest 1"<oclePną siostrą król. 
Marji R'1.tmuńskiej i była IbHską krewną 
Edwaloo VII królla a:ng~easlkielgo, Pisma 
!'osyjskie donosiły, że między Rumunją a 
Cyrylem nasltąpił,o p,orozumieni:e. Rumu­
~ja ma pomagać Cyrylowi w zdoJbyciu 
>irol '.li Cyryl zaś jako przyszły cesarz 
Rosji zrzeka się ipre1enSlji Ro'sj.i do Be- " 
sarabj.i. 

śclł Cyry10wą w 'Swoim pałacu, w jed. 
'n")f1ll z klubów Ibył wydany. raut na jej 
cześć, ale jak t'wie'rdzą ipisma rosyjskie 
obozu orcpulbnilkańskiego, lila tem się skoń 
czyło. Wyprawa !po zł>O!te runo nie uda­
ła srę, kapitał rumerykański nie chce a~ 
gażować się w sprawie o<llbudowy ca­
rat'u. 

Rosyjska prasa zagraniczna lewicowa 
przedstawia całą "cyryladę" jako ope. 
retkę. Obóz iI11o,narchisltyczny lila emigra­
cji jes1, ~ak już mówiliśmy, rozdzielony 
na zwolenrrik6w • przedwnik,ó'W Cyryla. 
A 'Opinia w kraju? Czy monarchja wo­
góle, a Cyryl w szczegó[n,ości, mogą 
mieć jakie oparcie w naslŁrojach 1udno­
ści Rosji sowiedkiej? Pytanie to pozo­
stawia 'szerokie pole dla domysłów i hy­
p'otez .. Co możll,a powiedzieć o nastro. 
jach kraju, w którym 'WSzyscy milczą z 
wyjątkiem jednej parlj~ rządzącej przy 
pomocy terom 1 

EmigranJCi mOoU,archiści mówią, że Ro 
Slja wzdycha do monarchji, emi.granci de 
mokraci i so'cjaJlści twie'rdzą, że niM w 
Rosji nie pragnie powrotu cara. Ale na· 
rek milczy, jak w dramacie Puszkina 
,;Borys Godunow" fi a co się kryje za 
tem milczeniem, tego nikt nic zgadnie, 

StosunJki z dwor,em angiells'kim zosta- 'I 

ły wyzyskane nie w Anglji, tY1lko w A­
meryce. Wiadomo, że plutokracja demo- : 
kratycznej i republikańskiej Ameryki tn2. I 

wjeiki 1'eSlpekt dla arystolkrac,ji, a zwła­

SZCza dola prawdziwej a'rysŁokraocji an­
kielskiej, OtÓIŻ licząc na ten snobizm jan-! 
kiesów kuzynika krdlla ' angielskiego wy­
brała się do S:ta,nów Zjednoczonych, ' a- I 
by pozyskać Ikap~tały amerykańskie db I 
sprawy olbudowy monarchji rOSYjS'kiej·1 E h b ' .. 
Zadanie miała ułatwi,ć córka miljardera ';'ocwal'eW!aUOfr6~ WtJ!.!gO~łatWJI:_lmę, 
ASItora , a:dora wyszła za mąIŻ za Iks. 0- ją zapieczE;towanych L!rn wyboI" , '''" ... a~lIa s ronnec w pl nu-

boleńslkie,gQ, przyjaciela Cyryla. Astor go czych. 

"IM JA .W_ii SM •• "4&& 'AW'&i·iJWfWiłIlE!StIiIi5tWi"§!flBIIIIWSSłi:iSHDD'lli plI&MEk!lli"'M ___ 'WI!!!;&C!l---Ri'lamME!I!*WMW_EIi.D"i1!g4r;J&ilI~_all 

głoso,wali za podróżą •. a 'więc stanęli po I . Jest rzecu: charakterystY'c.Zl1~, że pa-I lazł dla posła Kirlkwoo,da same tylko po­
strolite rządu. StanowIsko Mac DonaoJda n.! Snowden, ZOI1'a byłego socJalIstyczne- chwały. 
'P ~dykrtowane bylo tą oBmlic:inością, że g0 ministra ,slkartm, która teraz włBJŚnie Socjaliści nie osią'g,nę1i wpra wdzi~ 
Kirkwood złarna,ł swoJje zolbowiązanie. wróciła z Kanady, zaraz po powrociE; swego celu, ale pozostaje faktem, 'że 
Mial on zado,woHć się jedynie protestem wystę·piła z energicznym protestem prze Z.,1' czna grupa posłÓ'w wystąpiła w par­
przeciw podróży, albowiem 'były rząd <:iw atakom na rodzinę królewsk~, do lamencie z atakiem przeciw rodzinie kro 
socja1isty.czny jeSII: za tę podróż orlpc- kt6rej jest barcho przywiązana mimo lewskiej oraz tŻe w:iększ,GŚĆ obe,cnych po­
wiedzialny, a w żadnym razie nie wolno s '·· ich socjalistycznych pogI~ów, słów robot'n,j,czych, na'leży w Anólii do 
mu było wymuszać gto'Sowania w tej NaŁcmiast "DaiJy Herald", jako or- najskraj'nicjsze20 skrzydła. b • ... 

5,P1'aw~e. ,g.1n sktaijnie [cwroowych socąaHstw, U1a . 
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~XPRess ~eCZOR~ 

"J'1~~Y ~Wi~h zmll~ ł ą;, się w teatr3!:e Granada 
w y u,A.SU,iH ... Y. 

P. Juijusz Wolpert wygrał radjo-aparat 
stanowiący, bezpłatną .premję "Republiki" i "Expressu' 

Redakcja "RepUlbliki" i "Expressu" 
chcąc z jed.nej s>tro.ny p1"ZyCZYl~ się do 
spoptvL!ry:z;owania ra<ł'iOJtcldQ~, z dru­
giej zaś Slprawić mi.łą niesp-odzianl~ę 

"Swoim Czyteln.ikOIll zakupiła w firmie 
"Biuro techniczne inż, Redcher i S.ka 
w Ł()(lz.ij Południowa 28, tel. 30~OO, apa­
rat radjot~lefcnicmy na~noW'Szej kon­
strukcji, celem rozlosowacia ~o mię­
dzy CzyŁelnilkami. 

Watuniki losowania były ogłoszone w 
ł,Republlicc" i "Expressie" z: dn. 7-go 

lutego br., a polegały one na tern, że 
Czytelnicy, ttlbJegający się o wY'granie 
bk cen.nej i niOWoczesnej rozrywki, win­
ni byli wycinać codzień z "Rep Ulb li ki " i 
,.Expressu" kupony i w za.'lepiooei ko­
percie wrzu.cać je do skrzynki znajdują­
cej się w podwórzu domu przy' tllicy Pio 
tr.kowSkiej 49. najpóźnitej do godz. 7 wie­
czorem. \VI ażne byty t)4ko lwper,ty, za­
woi-erające dba kupony t. zn. z "RepubH­
ki" i "Expressu". 

Losowarue wyznaczone zogtało na dni 
czternaście: od niedzieJ1j dnia 8 lutego 
do soboty dnia 21 włącml-e. 

Coozleń zostawał wylosowany jeden 
kandydat, tak itż dnia 21 luJtego o radjo­
aparat 1llhi~gal0 się 14 os6lb. 

Nazwis.ka i adresy 05ó1b, dQfPuszczo­
nych do ostatnie·go rozlosowania były 
ogłaszane kaZdego dnia w t-erminie loso­
wania w "RelI)Ulbiice" i "ExpreslSie": 

Oto one: 
1. P. Juljusz Sumecaj, Piramowi~ 11. 
2. P. Ryszard Orzecho'Wski, Piotrkow-

ska 48. 
3. P. Julj sz Wolperł, Upowa 20. 
~. p. Stefan Koothe, Piotrkowska 106. 
5. P. Jakubowicz Paweł, ' Węglowa 10. 
6. P. SzumIach Władysław, Kilińskie-

go 153, . 
7. P. Gincel Alloąs1 Tugowa 5. 

8. p. Haueman Juljanf Narutowicza 4. 
9. P, Białek Helena, Piotrkows"a 182. 

10. P. Śmiałkol'lsld Kazimieu, Południo 
wa 8. 

U. P. Lote:uberg Ignacy. NO'Yt'O-Cegiel-
ruana 7, 

12. p. Kapłańska ha, Al. Kościuszki 93. 
13. P. Alban Stanisław, Nawrot 7. 
14. P. Zakrzewski Je~, P:;"aDlOwlCZa 

tlJ', 12. 
W cz,oraj. W poniedziałek dnia 23-go 

lutego odbyło się ostate-czne losowanie 
mi~dz;y 14 kan<1ydatŁami W Obecności 
przeds1awidet"Republ:iJki" i "Expre ·' ru' 
i przedstt.aw.iciela firmy, BiW"()~techniczne 
inż. Reicher i S-Ika, w wyniku którego 
szcz~ś·liwym posiad.lJczem radioaparatu 
zostal 

p. JULJUSZ WOLPERT (LIPOWA 20). 
Wygt'altlią premj~ stanowi aparat odbior­
czy broadcaS1H~owy finny "Radioso­
nanz" A,-G. Berlin, system "Deflex X" 
tyP. D. R. 12 do odlbior-u stacji kontynen­
talnych i angie'ls!ki·ch wraz z kompletna. 
insta'lacją. A więc dołącz,one są do nie­
go: 

l} kabelki po1.'ączemowe 
2) lampki 
3) ak'lnnu'lai>or \,Varta" 4-voHowy 
4) 2 ba;tt: rje anodowe N. E. W. po 

90 vołf\: • 
5) słuchawka "Oso", 

6) antena. 
Aparat zo$ltarue zmo:nJtowany n·a koszt 

redakJCjl . ,.R~lrki" i "Expressu" w 
mi ej &CU'. wskazaaem przez szczęśliwego 
zdobywcę premji, który pozatem O'ł::rzy­

ma od prze'dst.:1.wideJlfl. firmy .. Biuro teC'h­
.n4czne iniŻ. J. Reicher i S-kalO instrukcje, 
w ;ak1 sp.osób oo.'leży go wywać. 

P. Juijusz Wolpert proszony je:i1t o 
pnfałygowanie si.ę do redakcji \'I dniu 
dz.isie'jszym pomiędz)': 5 - 6 popoi. 

---~-
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PI ze o udwik • 

• ode rał sobi · ci 
owski 
? • 

.. 

Nie mógł się pogodzić z myślą o bankructwie j uciekł .. . ou zyf'la. 
W zwi.ą::ku z pod::tr~~ W "Repub1icc" . ~ ły wyczerpały mu ~ę zuoby .pie 

Wi:H'tO nośd., o sumc'bó):::-twie LudwiKa. 111~7_1~, sprzedał swe kOlllte i h1,nczikę. a 
f:,ISkow~kięgo, b. urzędnika magistrat! w końcu począł zasięgać więks:re po­
dowii.l_duj.em y się nat;tępujących szezegó- życ:t.ki. 
łów. - . Równocześnie je-dna1k ~ł stara-

Dziwny);.! Ztbiegiem okoliczno~ci połą p:ia o zmianę umowy i po długich pel"bra.k 
czono ten fakt samcJbojstwa z la.)emnica taelach udał mu się uzyskać zmianę u­
.)ustego grab'\;. i na !em tle powstały rót mowy tak, że od 1 stycznia r .b. dostar-
norodne ~ersje. . czał ;00 furaż po cen.ach ry;:drowych.. 

Oczywlsta że w(.'TSIj~ t~ były je~ynie Le-cz nie zdołało to mu ócić 
wyt~;oI:em fa;:ta_; 1dyz Plaskows.kl po- spO'kOlju i gdy przed 3dJk,OQ:Zt~amj 
!).eba. samobolSJtwo wskwtelk SJtrat m!:\['e- przys2l1i do we.do dłt.rMm:b h ł 
qulnych' 6 er, wy lllC' ną 

p.' . / o Sipazm.:ltyc71Jym płacze!Ill twie<rdZlą>C ii 
la~kow~ki p:rzezLika la-t praCO\4ra! jes.Ł w sytuac$ bez wyjścia. • 

w maglstŁracle, lecz w - <'I.rcu u. r. został I Dhń' .. ~_ .J_!!r< _1 __ ..A.. 
uedllkowany. . ' ną "5OUUll ~ę W'uuec kgo n~ 

Pia S'k o w ski ją? się w6w-czas handlu prolongatę cTh • .gu. Lecz ł to nie ttspotk(.­
słomą i si·a.nem i we wrześniu 1924 roku I ~ł.o de>naJta. Ogarn~A go apatia. i skarzyl 
otrzymał dosrtawę siana i slOlllly dla in- kSJę przed . .::wyro 0J>OOIIl, u ~rOZ1 m,,; ban-
tenden~ury. . I ru<"!~o 1 wooo-c tego muSi pOIpęlntć sa-

K t L.t t :1..' ł od 1 rnoboprtwo -on raiK'!. en Ooowlązywa -ego ' • 
11stopada 1924 roku do 1 listopada 1925 1 Gdy _ w piąte'k k~ ~ndetJJtt11") 
To przyczem ce:y mogł~ ulec zmianie zakWe,stlOllO"w'uł:a P18 skO"_m~kt-emu tran­
dopiero po piHrocznem t-rwaniu konItrak. 5'=)1)1"1: srana, w umyśll.e jego dojrzała 
tu. W chwili zawarcia kOIł~raktu ce-na myśl targnię...--1.a IM swoje .ż -cle. 
siana na mieście wYnosiła około 8 d., W oobotę r:mo brat denata Uipropo­
kontrakt zaś przewidywał cenę 8 zł. i nowal mu u<lMl,i~ s.;~ na miaslbo Piasko-
50 groszy. Ws.kl po z o.r na e zgoozJ.1 M-ę na tę propo-

Jednalrże po ki1llku t)"goon1ach cena z"}'cię i wys.redł <lo d'l1.l'gioe.go pokoju rze­
ryn!kowa siana wzrosła do 12 zł. i Pia- komo celem dokończenia garderoby. 
",kowski z,na:la.zł. się w oIb.liczu poważ- W 0': wi1ę pOIŁem roz;1tgł się strzał... 
rych tf:.ruchJ.os~ fInansowych, gdyri był Pia~kO'WśKi celnym strzałem w skroń 0-

zmuszon'Y <lo d<kladauia <lo dostawy. de'hr.ał sobi~ !tycie. 

[lJ p, 
Jak tę sprawę ośvlietia magLtrat. 

Referat prasowy magistratu nade- datku rodzinnego, w myśl obowiązują· 
sIał nam następuj,-\<,:y komunikat: cych prz.epistlw, obowiązany jest do 

VI/ zwiąZKU z arty~mlem p. t. ,/~zło- przedstawienIa metrykI ślubu względr.!o! 
wiek, któremu każą ożenić się z własną równoważnego lokumentu, i takiel!o 
żon~I"', zamieszczonym VI Nr. 42 "Ex- wlc:śnie dokumentu zaŻ<ldal magistrttf 
prcs~.u \Vieczornego", -. ma~istrat. m. od p. Lorka, któremu metr J kę ślubu 
1..oUJl.I uprasza s~. RedukCję o opubhko- ukr dzbno w czask powrotu 2 Rosji o 
wanie następujące6'o sprostowania: I kraju. 

Prac?wnik 0.ddziału ~;:!budowy Mi3ł Jak wynika z poW';ższego, w ~l av, jf' 
sta, p ..... or<>k, me otrzYl1l\,\'ał bynuJ- p. Lorka nie może być mowy al1i o _ I' 
mniej I otrzymywać nie mógł nakazu' apelacyjnym wyroku" ożenienia s: 
czy ~eż polecenia powtórnego ożenie- własną ioną", ani tet o" popychanil, o. 

uia Się. Prawdą jest natomiast. że kat L do "znalezienia się w kolItjl z pr 
dy pracownik miejski dla otrzymania do sami Kościoła". 

Ra n ch w pÓdnicach 
cbce lnieć koniecznie gród trybunalskł--Piotrków. 

Co ! at ~ Paołrkowie skanda!em i co może byt zap6:f o? 

Pioil"k6w, 23 lutego dać ~ praca ioobiety, ~ me W' msi:y-

T ...... ..l n.-' ń "'"- L l ki'" . tuc;ach ~~ UJL""rS'llY ,,1J/.1:e łoI .:~u.n&. Si Z.a4lue- W ~ o fakJt t A ........ h 
ścill: chM-aM~ryśrtyc:zn'Y głos pewne)l!o gro s-owej ra: m na o d' ~ ~. T'c ~; 
na oby. wa1c1i za W'pr()Wadz~nieu:n kobiet sła'W'idellM kob1et 'Zl8.;S1i& f:o,:.al!l1 Je do:na rk~~ 
do rady md;e}slde.j. C~'Y tam: k-'I..~~lv ...... 'Pl' ......... L'- ~J;Ulle~ po SI l'eJ 

N 
L _. J1\.. l __ .t. " ~_ • l1ilJ~I" UlWJlJlJtWJe. auy zaWC7..aJSU 

. 'al~~ J<"A01uX1W'a roaua ml-e.,~H.>a, C1~- pnJy~ i p~ or~ani'Z.a-
p1ąoa JIUlZ. od: dl:'llIi:$~ cz.asu. .na ~"V?"Id cję z. w~inem h<ltś'łem .JA czele ,.wy_ 
s'ta.IrC'ZY •. ru~ ma w swym sk.ladZ4'e ant jed_. . L':: l-u pt'O'pc.G"C;oaalnym 
n0J ~ty (I) d.() md-y mJie1sldej. 

Dzitś, gdy kOOf-0ty m~ nambit- Nie ~ ~ 'Jr.Uwy lub Id-
nief:me pta'CÓWki w pracy ~łeca;nei, gdy kładać jeIj na 0SItwtni ~ be> mogło-

Człowiek bez nazwiska y.ost~ prote~ami :niwersyte'\1u, mini: by łry~ :r.ap6ctno (I}. Radclmt ~u 
, stral!llll.. ~.m:t, a na'W'et gubeTtNltorałllU rorgaru2!awat Sl'\ę. 

Ma t 6 lat nie wie J-ak si,:. nazywa i sk~d p' ochodzi (po FerguSSlOIl w ~_~etyce~, br~k~oL~etyl Rola: kobietty )ęSI!: lllłe.iylko 'Vi d011lU\ 
, , " . ~ • w samOO'z.ądz.ie IDlej's4cim 1 wJr?,sklm }cst,tJe taJkre n:\ tcxeme ~o'1~c.mym, a kraje 

1 ób b . kr,(M{o m{jwJ..ąc, s/ka.ndałem (I). A prce- UiC'h<>dnite &a.ją nam prtt.'y'kiad OOLry w 
Lwów, 22 utego. SPOS poz 'y1a .mewygodnego zapewne '.et d'd:cle ~~. i 1ro,""""""'ni""; m~e n1'7'V_ tym w......,~ 

Do policli lwowskiej przyprowadzo- syna. PamIęta Jedyme, że nazywano ja, C'l.. ""J:'"""} :l.6J]...._} :;--/ .rJAl'~~' 
no niezwykłego osobni~a. . Matryną. Nie pamięta również nazwy 

Jest nim chłopak zaledwie 16 lat li- wsi, z której pochodzi. . 
czący, który niema nazwiska. Od roku 1918 wałęsał się od wsi do 

Według jego opowiadań, w r. 1918, wsi, wysługując się rozmaitym gospO­
kiedy miał lat 8, zostal wyrzucony przez darzom za kęs strawy. 
matkę z pociągu (I), obok stacji w ChI e- Obecnie chciałby wróciĆ do rodzln-
bowicach. nei wsi i otrzymać swe nazwisko. Trud-

Ojca nie znal. jak również nIe wie- ną ta. w swoim rodzaju sprawą ma za­
dział nazwiska matki, która się w ten jqĆ się policja lwowska. 

Mlet{o lwie, jako środek przeci\vko suchotom. 
W prasie prowincjonalnej francuskiej 

okazały się ogłoszenia o mleku lwic za­
lecancl11 ptzez lekarzy algerskich jako 
niezwykle skuteczny środek przeciwko 
suchotom, 

W reklamach powiedziano, iż w 
Arzen w Oranie francuskim zalożono 
spe-;:jalny zakład, w którym lwice są do 
jone, a mleko z nich gamienlane na śro~ 
dek lecznicy. Urz~d zdrowia w Paryżu 
napisał do władz orańskich o zbadanie 

tej sprawy oraz zwiedzenie nowego za­
kładu. Jak się okazało cała historja z 
lwiem mlekiem była fikcją. 

Pewien aferzysta francuski, mleko 
ośle zmieszane ze środkami· konserwu­
jącymi nalewał w puszki blaszane i po 
nalepieniu etykiety posyłał swoim krew 
nym we Francji, którzy prowadzili han 
deI do spółki z wynalazcą. Wszyst­
kich pocUl.gnięto do odpowiedzialnoŚci 
za oszustwo. 

Jakiemi wie~[iami p~witał na~ ~li~ieiuJ poralm~ 
Popyt na przędzę wśród sfer złodziejskich. - nagły zgon 
2-letniej dziewcżynki.-Z drabiny.-Dozorca pobił robołnjk2' 

Nocy ubLegłe.j z f&bryki M.oryca Fuk- mierczak spadł iŻ chbiay i utegt d.ama· 
sa pny ul'ilcy IGo.n5ta-ruŁynowsk1>ej nr. 20 mu lewe!j ~lcl. 
sl<ra,dz&ono przęazlę hawe'łn1'runą w.artości Lekrurz pog~ po ud-z.iełeniu pl 
500 zł-OItytch. Spr,awcy dosiali się do lar- s'Z'kod!owanemu poIDIOICy, odwiózł go 1 

bia:rni przez dach. s.z,pi,tala św. J6zcla w sbame osłabiOon ... 
1.*. 

W mieSiZkaniu rodziców przy uF: W ól-
czańslkilej 37 zmarła ll1a.gle 2-leŁni.a C0- A.n)(:lTzej Werre1 zameldOwa'ł policji., 
recz,'ka ś,lus.a'rul. Stdanja Szwed'kowska. że 'VV')"chodJząc z sali taJbrycz:ne.j Barciń­
Trup z,ail::iexpi'Cczotllo na m~ej,scu, ai do sHego przy ul. Tylnej uderzony z stał 
z,erścia wladz sąd!owo-p01ic11n)"Ch. tępem n:rurzęaziem przez dOl2)()['C'ę. 

C' .. Ił, , .. opalf:nzvł łelC'n1t' kasy ch, 

... T9. Xl 



Stl".4. EXPRESS WIECZORN~ 

Auto, które naprowadziło na t o 
Dziwna historja trójkąta 

z rady małżeńskiej 
małżeńskiego. 

p1'7JeQ &w!oma. tlaty paJOl B., ż,cma bo- na'WY'lIlyśllała mężowi, że nie oczekiwa1 wy nak.i1ika dJni... Pi.eniądiz'e weżmi'esz rego JalIl1!lla mi'ata otrzym'Y'Wać dosć wy .. 
~ prze'D1ysłiorwca uall1gażorwała w jej 'IlJa S1I:a.cj.i" sfukała p okOlj'óWKę , że p~es w biw-:re. soką pe~:ę miesięczną, wzamian za dy­
cha'l"aktel'lZ.e booy OÓIrIkę O!ozOtrcy jednego New, jej ulubilecic, źle wygląda i wresz- Natz:.aiUltTz paIIl B. ~ał o 7-ej T·ł- . s:kl'ecję il ~"e panu B. naJturalny;h 
z domów przy ul. Pański'ej, mfodZii.utką de ()Iznajmi~a męż,owi, ze uciągnęła kH- no dl~ v: anzarwy, a ~ołlO polłudma. mie-I rpX1I.>W małżeńskich. ~-
Jaclnę R. kaset dolal!"'ow d'ł'Ugu. szlkam'e Jeg.o To:rebrznua·ło ad!głosem burL 

Pll"Z'Ystojtna dizilewC'Zytna wpadła w oko Pan B. na nic niJe zważał, bowiem u'Wej kłótni p'om~ędJzy pa.ru.ą domu i b7lIlą'l Auto zdradziło. 
Ul!l.'tÓwno &~u. cM~bodawcy, jak i jego S'~owa żony ni'e ciochOlclz.iły 00 je'g.> świa- W rezu1'tiaJcie panna Jrunina zabrała swe Id'rllla ciągnęia silę przez dwa lata i 
d'WtUll doros1yun synom i caqa ta trójka d'om·ośd, gtdy.ż umysł jego był !Zlp·rxąt- lary i pena!fy, trzym1'esięcz.ną pensję i o- tylko małe chmurkr pnzysłanilClły iatSny 
pocz.ęłru aJtlaJkOlW'a.ć młodą diziewczynę, ru'ę'ty spr:awą zli:kwidowan-ia swe~o st'o- deSlzła 'l""ZlUJdWlSzy szereg ni,esk,ookretyzJo. hOil'yzOl11lt p'olŻyda pana B. z Janiną. 
klbÓ!ra ,jedilllaik oo!olła!lia wy:jść z t)"Ch nietl,le s1.li11!ku z patruną Jami<n.ą. wany~h groźb, I WlSZ.Y'~O byłloby dlobrze, gdyby sil(). 
m.llboSInych, He zm'}'lSłorwych o.pałów obron Po 1cil1ku.godziin!ll.ych rozmyśla.illi.'1I.>Ch w stt1a. panny Jaciny nie wychodziła zamąż 
na. ręką. ,głowie Tego doj~ plalll aJkc'ji l gdy wie- Uwiedzenie uwodziciela. i me wY'l"azIła wQbec siostry :tyczenia u-

P.o kiI1Iku mi<em'ą'Ca.:h p.amd.: B. wyjech~~ C7.1orem malł!ż·onk,orwl'e udaH: się na: spoczy W Ikill!lm. dni pelitem pan B. pOlW1rócił, dalIlJia się do kościoła autem swego natu-
ła ~amilCę, a mł1odz.t rywale strurego G~- lIl-eJk 'Pan B. mię:dlzy opowiJad:aniJem żony ,a dowiedx.iawS'Z)' silę o w&zySltkiem ,o-de- ra'LnegD s<Z'W~a., 
CIa udall1i się do ZCJ.PP~ talk, że palIl B. D tem iIl;e jej p1'7FY'był'o, a hislt'o11j'ą o uda- if!chnął lżej. Janina. pt'zooq'ożylła fu życz>erue przy4 
mógł 1Z~~~e swQbodn1'e rOlzpocząć ata k tllej pa.<sile !l"'Z'Ildi jakby od niechcenia. Jaki'e:i było lednaik jeglo przeratenłe, ;adelowr,popiJeraj~c je swoj~ prośbą. 
na całer Filnlj:i!. • "Wile.sz., tę pa1l1Jtlę do diz:iJeci trzeba gdy wśród Zlaa'~głej k'Oi1'e'spond'en'Cji han- Paill B. po. d!łuJgl'cb w.aharu:1ch z,g.,du1 

K()!ntraJtaiki paniny J~IIlY sta'W'~ły SL~ bęoZlre wyTzu,cić", d'l<YWej mstał uiSi od Janiny, w M'órym si'ę, " 1 

cOtralZ ISłoru~S'2Jef aż w.resZ!cre pe,wnCJ mnHl - DllaclZego? ta wz,ywałia <10 do \Sweg'o mi:e.sz~-an;, od I w dniu slubu. prZled! dom, w Ktocym 
1 ł o .K _a p ., -"II de' ~ h 

z:z:ry iblrurdzńej .parnej no;cy u ·eg a... - Wy;oIbraż saMe, że kt'&e,goś wie. g~" """"'OWtfedzenia ca~eJ' J'ego 'ł .0jC'le,c patnJIly U110 1 SpraJWIOlwa'lO o-.M..... -1:' m1 osnc) . k d /7,,';' h 1 1, dk l' 
czora pq'XyIChodzę do domu i w drzwiach epopei ż()III1ie or.ruz ski.'el"owania sprawy Wląze 'OZOT'cy --=re'C a' ae~ega:n a rrou 

Rejterada kochanka. spoityIkam ~'ak&e·goś oficera. <O a.Hmen'ba do sądu. zyna pa'llJa ~. . ,. 
, . . , . - A o ktlórej Ito było ... Nad ranem 7 NiJelii:dzttlle włOlSy AiS:'. B TraJf chcla.ł, i'ż paru B. b)"ła z WIZytą 

pn.e<z scz.eSctO<t:ygod!nrowy okres me- na lS'LtOWle pana . t " ci . b .... A-- ~ 
_Ł __ ~"":' • B MIA .~ ł" - ł'Z'U~a tZI1lile'nruck. a pytanie p. B. s'tanęły mu dęba, g-dy uprzytOlIlliIl±ł sobie w ymze omu 11 pne'C ~c przez p 
UIJ~ paltU: • --,p-ą me rueprzer- . . . _A.l" 'WlÓlrZle, usły.sz.ała rozmowę, w tireJkcie 
wade ten n.aoo rea!1'i:cd-......-.v ll'{)'lJlans mb . Alle ma!łrż,Oi1lek !fel szybko ~IeIlitoW'ał ti:1l.lU'ł! meoo7lp1'ecz.eńistwo mu groU. L",,&'.JłI.. , • k 

" .. J '-<4' .... 1 ' ...... , ," " , K' . ' H.I~ e!j pal\.lll'D Jej .na'ZWlS IQ. 
dej b-ony 'Ze SIJarya:n chlebodawcą... . "S1ę w Sp"'",,:"Cl'l. ., • am:promlta:crya., rozwód, mtercyza, PrzypulSZlC'zała ~ednak, ilż prze:3'łysZJa4 

W . ,.31.._ ,1. -lL.l··· . . t . - No me była ffi01Z'e p11e!rWsza' ... Wra,. ~zl\!ca mu bankruCltwem ła . l d' -_"lo d b .• 
mIlaII'"ę ~e-UlIl'ćtIK 'ZiU <tZ<a.ItU.'a S1ę ea-llU- _._11. • k '..l.. ... SIę, "ecz g y W]":>7.I1a poT.re ram« li Ul-

• _l!.-· B hil<L..ln. 'ł caa.etn ~ ZWląZ. u z p'OSl<euiZetrua... "'on .l'eź po. ~-!nL1f" '''...L.. m ·1!l1·1 uta' h n .~- J' . _..li • , 
łlJU ,p1'Z'Yl,a:zUU z'OIIly!pan . c lUltl w mI' o- . . . .. , " • ~,,,, .~.. .1IS.~~llIUU. • c. pa rza1.a a.Il1IIl!ę ws.ilaua1ąCą wraz z pan. 

h m,paJl:ruch, a l'aJcż,ej myśl o tym mo- - No me ()IPow~adaa mt histOI1'Jl ... Juz B. wchodził 1UZ do mleSlZ1kama swej kG- sttwem mboo)"ch dlo Hm-uzyny męża zro-
:::c~e psuła mu kaJŻdlą chwilę miH:o-}a. cię z.na:m ... A cZ tą J'aruną ''to się TOZ- chanik], ktJóm D'a wsłępiJe wygł:osdła doń ZU1l1l1ruła wszystko. ' 

ch .~ !S7.Jek p:rawile ... M,oż,esz być spoikOljny.... śladu wielką prizemowę o niezjbyt miły~h dla ** .., 
my 10m • •• . b~.$..· B oIk '1' h ,*' 

.Aż wreszcite d!złeń talki nast,rut. Pani z tU'e] nJ:e '("U.ule.... IPaoa . res emac . Pruni B. pOIdij,ę1'a S1ta:raru:a o rozwód, li 

B. zwaBła si'ę do m~esz'kania z txzycke- - Dob. ne ... Co ci to miał~m jeszcze I Wreszcie po kil"kugod'zinnej pogawęd': mąż jej przeklina tę chwilę, w której zgo­
M'OOlla wa:l~zkami, pud~l!kami i pa<:zkallDi, powiiecllzi<eć ... JuŁro ra'lllo jadę do Wars7..a- ce dDSZ,lo do pOIl'orumienia, na mocy któ- dził się na 1Pr'0śbę k'ocha'nki. Carter, 

W pociągu. 
W okresie, . kiedy fabrykl łódzkie 

waliły w niebo kurzawą dymu i nie było 
stagnacji ani złych czasów i ludzie ro­
bili dobre interesy - pociągi na Hnji 
Ł6di - ,warszawa byty stale przepel­
nio.1c. 

Na stacji pchali się kupcy z waliz­
kami, tłumokami, tobołkami. w wago­
nach był ścisk, harmider i jazz-bandowy 
jazgot, a byli nawet tacy. którzy nie 
mogli się dostać do przepełnionych wa-
gonów. . 

To były 'dobre ezasy, mówiono. że 
fest "ruch w interesie", 

Łódź komunikowała się w sprawach 
handlowych z Warszawą, Piotrkowem, 
Częstochową, Krakowem, Bożą Wólką, 
Pipid6wklem, Śmiecianami i Psią Wą­
tróbl{ą. 

Przewożono towary, wywożono go­
tówkę. jec.hano tam i z powrotem, w po 
ci<u,{u debatowano na temat cen welu­
rów i bostonów. dowiadywano się o ta 
nich źródłach zakupu. sprzeczano się, 
nie szczędwno sobie wzajemnie mniej 
lub więcej parlamentarnych wyzwisk 
slowem - pociąg byt wielką halą tar­
gową, giełdą wiadomości handlowych, 
punktem zbornym manufakturzystów i 
tych wszystkich, którzy robią t. zw. "do 
skonałe interesy". 

Dziś - pociąg świeci pustkami. 
Niema :właściwie poco jechać. ani 

dokąd. 
Wiadoma rzecz - wszędzie to samo 

przygnębienie, wszędzie te same zmar­
~:wienia, troski i narzekania. , 

interesy? Jakie interesy? . Na czym 
można dziś zarobić? Co się dziś sprze 
daje? Na jakie przedmioty jest popyt? 

Jedyna rzecz, która może liczyć w 
dziSiejszych czasach na powodzenie to 
- gotówka. 

Ale kto dziś ma gotówkę? -
Dlatego nikt nie jedzie. nikt się nic 

pcha w wagonach, nikt nie krzyczy. nikt 
nie przeklina - przeciwnie, pociąg cze­
ka na pasażerów. 

Tradycyjne, kupieckie dowcipy i roz 

Odzie wina? •• 
Był chłopcem na posyłki. 
Cały dzień biegał, jak opętany, po 

mie:ście, załatwiał korespondencje, wy­
syłał telegramy, nalewał atrament do 
kałamarzy, zamiatał pokoi e biurowe, 
układał ksIążki buchalteryjne na pół­
kach i odnosił pieniądze pod adresem 
wskazanym przez pana szefa. 

Pan szef siedział sobie w wygodnym 
fotelu przy biurku. dłubał wykałaczką 
w lewem uchu, a w niedzielę l w święta 
w prawem, przyjmował telefon, dzwo­
nił do różnych urzędów, krzyczał. den er 
wował się i wogóle był panem szefem. 

Do biura przychodzili różni panowie 
z teczkami, papierami, grubemi książka 
mi, pokazywali jakieś rachunki, padały 
lliezrozumiale dla chłopca slowa, jak 
np.: "fracht", "inl{aso", ,in blanco", 
"żyro", "Majdrowiczówna", "Teatral­
na", "five-oc1ock" i t. p. 

Chłopiec słuchał i dziwował się, ob­
jawiając swe ździwienie szerokim otwar 
ciem ust i wywalonymi, nieoblożonym 
jęZykiem .. , 

Potulny, cichy, uczciwy mógł być 
wzorem dla andrusów ulicznych, któ-

mowy komiwojażerów, pełne hllmoru, ,,, 
czasie nudnych i długich jazd w wago­
nach trzeciej klasy należą do muzeal­
nych rarytasów. 

Dziś każdy siedzi, a właściwie leży 
sobie wygodme w osobn.x::m przedziale i 
albo rozma·,.via ze swym sumiodem alb' ... 
milczy. 

Jeali przypa~kjem si/.Ah.ają ~j.,: w 
j"dr'VlTJ przedziale dwaj pa:Sclż:rowie, fa 
dość Ich jl'st oczyw~scw nk j..; Gf,isania. 

Sci',k .... Ją sic. całują, j~d<;! . 1 drugiego 
częstuje pomarailczami i szturchańcami 
n ~r·~ ~.~ W':'11l6w j~)st na;:, \,-pulą.:;,;· 

-. Tel az, wIc pall, w t i ch pochgach 
jest i!lil .. zeJ.. Smutnie .. , [. IWli;(.J. Id\'dv 
jE' _<,atem cz(,\ściej, byt;) o wiele we­
selej ... 

- A dawno już pan nie jechał? ... 

rzy wafęsają się dziel) cały po błotni­
stych ulicach miasta, sla\viąc próżniac­
two ponad pracę i obotviązek. 

Pęwnego dnia pan szef przyszedł do 
biura bardziej zdenerwowany, niż zwy 
kle (dnia poprzedniego odbyła si.ę w 
sali Pilharmonji reduta maskaradowa). 

Wszedł do biura, spojrzał na półki, 
zawalone towarem i przędzą, liczył coś 
w pamięci. kiwał głową, spojrzał zezem 
na chłopca, zajrzał do książek, zapalił 
papierosa, uśmiechnął się, usiadł, po­
tem wstał, przeszedł się kilka razy po 
pokoju, zanucił jakąś operetkową melo­
dję, schWYCił chłopca za ucho, zaprowa 
dził go do swego gabinetu, postawił 
przed biurkiem, usiadł w miękkim fotelu 
pokiwał głową, zmrużył lewe oko i pa­
trzw z podetba na chlopca, rzekł: 

- No?.. Przyznaj się odrazu!. .. 
skradłeś? ... 

Chłopiec wybałuszył oczy, począł 
drżeć, jak kupiec łódzki w obawie przed 
licytacją, łzy mu lIapłynęły do oczt! i 
nie mógł ze ściśniętego gardta wydobyć 
ani słowa. 

- Skradłeś, co? - powtórzył pan 

- Te, było wtedy, kiedy by:łem jesz­
cze kupcem... Pan pamięta te czasy? .. 
Dawne dobre czasy ... 

- Tak... Pamiętam, pamiętam ... vVo 
zilo się paczki welurów-i bostonów ... A 
dziś co '?... Każdy wiezie swoją paczkę 
zmartwieli ... 

- Dokąd pan właściwie jedzie? ... 
- Do Rogowa, do siostry na chrzci-

ny... A pan ? .. 
- Ja jadę do Koluszek... Daję tam 

bieliznę do prania ... Mam tam doskonalą 
praczkę.. Dobrze pirze i tanio ... Opłaca 
się nawet wydać pieniądze na bilet. 

Pociąg kołysze się miarowo .. . 
Obydwaj powoli zasypiają .. . 
Śnią im się rozkoszne sny o dawnych 

czasach, gdy jechali z bagażem welu-
rów i bostonów... Bolsld. 

\ 

szef. Powiedz ~ wszystko... rJ eżeli sIę 
przyznasz odrazu nic ci nie zrobię ... Ale 
jeżeli będziesz się opierał - natych­
miast zadzwonię po policję . .-

Chłopiec, słysząc słowo .. policja" 
ryknął głośnym płaczem i począł skom­
leć, jak pies: 

- Jak Boga. kocham, że nic nie 
wiem... Nie skradłem.. Nic wiem nic 
proszę pana ... Doprawdy, nic nic wiem .. 
Proszę pana ... Nic nie wiem... Prosze 
pana ... 

Pan szef wziął słuchawkę do ręki. 
Chłopiec rzucił mu się do lJóg i ca~ 

tuiac stopy pana szefa, przys\ęgal na 
zdrowie swej matki, że nic wic nawet 
co zostało skradzione. 

Pan szef był stanowczy i nieugięty. 
C,hłopca oddano pod sąd za kradzicź 

dw6ch kawałków przędzy ... 

Sędzia uniewinnił Tomka L. z bra­
lm dowodów. 

Ale chłopiec stracit posadę. 
'Jurls, 

Ofiara osbiiniej burzy Ul An .. 
glji: oBbrzyn1i balon sterowy 
na drutach telegraficznych. 

Czytajcie 

"Republikę" • 
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Teraz chcę żyć, bo wiem, że mam matkę. 

Tragedja 15 -letniego chłopca. 
-.-

Wpakował sobie nóż w gardło z rozpaczy, że matka 
. jego nie chciała go uznać za syna. 

Pewtne-go dnia późn-ym wiecrorem mu powiedziała kim jest dla niego, i 
zgłosił się do ioonego z komisarjatów w znów lbezskulecz:nJe, chlopiec opuścił dom 
M-edjo1anie mlodziutki chłopiec, rpr,osząc i 'wrócił do MaSlSa Oorrlle. Dawni opie­
() InlO.deg. Na zapytruo.ie dy.żmne·go kara- kunowie !prz-yię:ti go s>eroeczrue ale ra­
biriiera, co go sprowadza do 'komisarjatu, dz.iIi mu wrócić do Mcijolanu, do Monet­
chłopiec r-oz.płaikał się i począł wśród Uch. od ikiórrych prz)'lchodziły cią~e listty 
'el opowiadać swoją snnu1mą rustorqę. do chłopca. Mario uparł się jednak, że 

~'azywa się Marto Nizziri, ma lat pięt nie powróci do nich, dJOip.~i nie dowie 
11~':'<--,': i mieszka w Medjo1anie na via się prawdy o swo~em pochodzeniu. 
O .. ti 10. I Po długich wahaniach wie-śniaczka, 
I Nie wie, czy ludzie u których teraz wyznała mu nalwnaec, że pani Moo~ltto 
przebywa, są ;e·go rodzicami i czy wo- ielSt jego malUką. Mario me mógł zrozu­
!lóle ma jakąś 1"OO:zin.ę. mieć, dl.a'Czelgo. ma.rŁ·ka nie chce się przy-

- C1Jt-ery miesiące temu udekł 0łIl. z via znać d-o .niego, mimo, li.e dk~'ZUie mu za­
OrU i pojechał do swyc'h dawnych opie- wsze 'l]al czu'l'sze przyw.tąza.rue. 
kunów lf]Ia wie'ś, by się cze,go<ś o sobie Do.wiedz.ia·wszy się prawdy, chłopiec 
dowiedzieć. Chłopiec pokazał Ikaraibimie- powrócił do MeilJolanu i poszedł na via 
rom swój akt urodz., w którym było za- Orli nr. 10. Tam zasta·ł drzwi. zamknięte, 
znacz011e, IŻe ur-odziił się OIn w szpitalu a poruewaIŻ było pÓŹIllJo. i me wiedział, 
we BorelllC:ji z nieznanych rod:ci.c6w. Naj gdzie przenocować, przysze,dł więc do 'ko 
miodsz-e swe laiŁa spędził w Massa Cor- misarjafu. 
.ri:le w domu poczciwyc~ wieś.ni.a,ków, Pomimo. spóźnionej !pory, (!było ~uż po 
którzy ,go ba-rdZio. I}wClhaM. Pa1Dlęta OIn., 12-ej w DlO.CY) ~eden z karaJbinietrów, prze 
te bardzo. często !przyljWdlżała um do brany w cywHn-e ubranie, od!prowadził 
111C~ ę~ega.G:lldk.a dama, lk1tóra ~ędzała z chłopca do d'Omu i był ś'Wiadkiem nie­
aim po ki!lka godzin, całowała go i przy- zwykle W'Z1'11SZaJją,cej soeny Pani Mtmet­
woziła mu za.tbawki. to, usłyszawszy d'zlwolllelk, sama otworzy 

Gdy s1roń'Czył laiŁ trzynaście, pani ta ła dr:r;wi, a zobaczywszy Maria, .roZlpła­
:qawiła się u jeogo przy1branych rodziców !kał&. się z radości, całuią'C gorąco cMop­
i powiooziała mu: "Je,stem twoją przy- ca. Mario, po-dJdając się tym pi-esZJCzo­
braną maltlką, pojedz.iesz ze mną do Me- tom py1tał ciągle: "Powi-edz mi, ja mu­
djolantl1, tam maJjdzie·sz telt i twodego 01- 5Zę wiedzieć czemu nie chcesz się przy­
cali. znać do mnie, przecież ty je:ste5 moją 

Ta prarwie rueZltlan.a mu oSOfba -zabra- matką, ja ta'k dłuJżej żyć nie mogę". 
t~ go <>? u~ochan:Y'Ch dotychcza,sowych o Palni Monebto mHczała. Nie pomogły 
p~ekun~w 1. zaWlozła do Medl'olanu :r:a tperswazlje u-rzędn±ka poHcji, kitóry pr-zy­
,Vla ~. PaDls;~wo. M oneJtlt o, . tak. ~ała $olę łączył się do próśb chłopca. Dopiero po 
nowa Jego. o.r1eik1li1lll,ta, ipOS1~dall skll~ ~ długIm czasite ihi.edna Ikoil;ńeta powi~zia: 
masz.ynaml do sz~ na Vla LudoVlC'O ~ la że 'eSiŁ związana śwtę!Łą prZYS1ęgą 1 

prawi.e.p'o catyc~ dndadl tam ~zebywah m~si mt1CZJeć. Chł·op~a ip'O'Wierzyła je; o· 
~ostaWlaJI\lC Mana samego w domu.. pie-ce ~e; !przyjacióJł'ka. Z cza'Sem dowie 
. W młode6 ;ego głov:.i? pocz.ęły -kle:l- się Mario cateli prawdy, aIlc musi mieć 
kować fantastyczne mysł.i.. M!l1'1o zaczął trochę cierp1iwości. 
się zasltanawi.ać, k~ jest ~ego ~owa 0- Na te słowa Mario schwycił leżący 
piekunka i czy pa:nl Moocl.t·o ~est, c~ na stoll.e nótż i wepo1m~ł go sobie w gar­
nie jesiŁ ~etgo pra.'Wdri~ą matką. SIta! SIę dło. 
nerwowym, smuJtn~. ~ POO~ błagli;c, by To bylo łwż potnad siły pani M oneH: o , 
mu IPO'zwo.1·0ll0 Otp'USCIC dom l zostac ma- przypadła ona do leZącego chłopca z 
rynar~, ~u!b. by ~o. cxklano d? szlkoły rozdzie!I'a~ąc-y:m oIkrzykiem: "Dzietdl\.O mo 
w jaktej mle·}SoowoSlCl, odd:a1one1 o'd Me- je sytnlU naJj!c1JrO'Ż'SZy"! Rana chłopca, kt6 
0101anu. r;' zemdlał IZ bólu lilie je-st nielbezpieczna. 

P~r.a:na ~aJ!lka by4:a ~ar~o dobrą O atrlJO'n przez momenl\:arnie sp<ro-
i 'tn:OfS1Ja ~el"lpl;le .wsz~siŁfe 9~gM:a!t: wadz~e\go 1larza, chłOiPiec zaJle'dwie 0-

rysy. a'T1O 'Cl!ięł' e Slę J a. ffDl. ~mu tworzyił o-czy począł szukać swei małki. 
~~~ ~ ~ a go ? .. ~1:;" e ~ cswnńe Gdy ią roba~zył siedząiCą przy soibie wy-
OIl\azule mu 'L )"le p1"zyWH\; ............. , ~J .I- ł 

. t . rugd jednak me otrzymał oapo- szepLa: 
PY~~dzi P!i M(lIll'ott~ - m~Lczała. Po - Teraz ch-cę ~yć, ho wi<eIIn, ~ mam 
~edneJj z iakich scen, gdy mów bła·gał, by ma:tlkę". 

~ERZY RZĘCKL 
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Kryminalny romans kinematograficzny. 
tach. Na tern właśnie polegały uciręlki za­
dawane przez Maniusię, ~e ku'siła go za­
·lotnie, podniecała fi1ltternie i przydąga­
la ku sobie figlarni,e, alby w momencie, 
gdy on, ośmieJ'ony, pozwa'lał sobie na e­
nergrczniejszy rękoczyn, nag/le skarać go 
surowo. 

o czem marzą młode dziewczęta? 
S-letnie dzieci myślą często znacznie poważniej, 

niż 16-łatki. 
Ciekawe wyniki ankiety w szkołach paryskich. 

Dawniej dziewczęta marzyły o rze- - Czegobyście zapragnęły gdyby 
czach bardzo poetycznych, a przynaj- jakaś królewna z bajki obiecała spełnić 
mniej tak się nam zdawało. Współ- wasze życzenie? 
czesne dziewczęta okazują więcej zmy- S-letnia dziewctynka dala na to py-
sIu praktycznego, jak o tern świadczy tanie następującą pisemną odpowiedź. 
ankieta rozpisana w jednej ze szkól pa- - Ja chciałabym mieć świat a na 
ryskich. Profesor zadał swym 16-letnim tym świecie nie byłoby nigdy wojen, 
przeważnie uczennicom następujące py- znajdowałoby się łatwo mieszkania. 
tani.e: Gdyby wam przyobiecano urze- wszystkim powodziłoby się dobrze j 
czywistnienie waszych życzeń, to cze- wszyscy byliby szczęśliwi. 
go byście zażądały? A drugie dziecko odpOwiedziało: 

Z odpowiedzi okazało się, że -połowa - Mój papa jest lekarzem. Chcia .. 
uczennic pragnie pOSiadać parasolki a labym, ażeby wynalazł on środek. iżby 
drug,;i połowa modne sukienki. nikt już nigdy nie chorowaŁ Wówczas 

Zdziwiony tym wynikiem ankiety tatu.~ mój byłby bogaty, a mama mia: 
profesor zawołał skonsternowany: laby plaszcz futrzany. 

- Jakto czy nie mogłybyście np. za- Trzecie dziecko nagryzmoIno oczy ... 
pragnąć, aby wasi rodzice jaknajdłużej wiście z błędami orłograficznemi nastę 
żyli? pującą odpowiedź: 

- To bylo życzenie dla nich, nie dla - Chciałabym mieć pięknego, bia .. 
nas - zawołała z ostatniej ławki jedna lego malego pieska, któregobym mogla 
z uczennic. pielęgnować aż do chwili, kiedy urosnę 

W jednej ze szkól elementarnych duża i będę miała własne dziecko. 
nauczyciel chcąc się dowiedzieć czego W każdym razie obie powyższe an-
pragną mniej~ ~ dzieci, zadał im py- kiety wykazały, że 8-letnie dzieci my, 
tanie: ślą znacznie poważniej aniżeli J6-latki. 

_iJtwCU A #WY.'."" -'ff HM~ 1IiI .. 1I 

~wiczenia amerykatlskich agent6w polh:yin~J-:h W rozpo. 
znawanlu os6b, noszących n\3SM.2. 

Jeśli dotychczas lIlie pO(p>e!łlniłamsamo­
Misrtwa, • to dlla-tę,go, bo. warlo żyć, jeśli 
są na świecie tacy dudJzi:e, jak ty ... Chcę 
żyć, ipra,gnę żyć dla ciebie iedytny! ... 

Innym raze:m.. znowu mówiła mu sto­
sunkowo delHkatnie: 

oie tyde posiada... Cóż za rozkosz musi 
być dla kOfbiety, gdy mdŻe zamierać w 
uścisku pańSkidh si:l!n/}"Ch ram.iJon... Ale 
dla IIDnie to za mał1o, mnie pO'trzeba wy­
rafin'Owania, 'które·go hrradzi i słabi mlo. 
dzieńcy !posiadają nieldedy więcej 'Od ta­
kich i,unackch .siłaczy, ja'k pan ... 

- Ja ibardzo. pana IszanUlję, panie 1"01 

mistrzu, pa:ru jest bal"ldzo miły, sympaty- Wreszde, czalSa.!ni ibywało i tak, że 
'Czny, niebanalny, inte[ilgentny, a nade- kusiła go jalknajpon!ięłniej, by potem tem 
wszys.tko uCZiCiwy i tern się pan tak d-o- cnergiczniej go odtrącić. 
dat~io wyró.i:nia wśród te.j lba:ndy, Móra Pewnego wie-cwru doprowadziła ta .. 
mnie przez cały ten czas otaczała... kiemi sttuczkami je'go pożądMllie wprost 
Nie mogę nawet !powi~.dzieć, żeby pan do pa'1'o'ksyzmu. Gdy zaś podniecony do 
nie ibył dość prz)'lStŁojny, a1e cólż kiedy osf.a:tnilch grani,c, !poprosttu rzucił się na 
niema pan w soibie nic takiego, coby nią, ia-k zwierz roZljus:wny, wyś1i~nęła 
m:;ie .do pana, iako do męiŻczy'Żny cią- mu się 'nagłym. ruchem, jak kotka. Bar­
gnęł.o... Rozumie ch)'lba pan dobrze, że czyński stTadl il'6W1llowagę i przewrócił 
wszy&tki'e pal'iskie zalety są 'Oczywiście się na ziemrę. ,~odlbie,gła do lIliiego i, kop­
'bardzo cenne lecz wszystlkie razem spra nęła go wysoIu1l1 obcasem w pO'hczek, 
wiają -dopie'r.~ tŁo, że p.a'na lbardzo luhi~ wołając gl,ośno: 

To d'l'ęcze-.nie wsza'kże uderzało wieI· 
bicieli przewaźn4<e I\:yd:kto po adeszooi, nie 
było więc jesz,cze zlbylt bO~ęlSrue. O wie~ 
te dotkliwsze !było to, którego celem 
&tał się rotmistrz Barczyńslld, Bogu du~ 
cha winny mlo.dzieniec, któremu los prze 
znaczył sta·ć się kozłem orfiarn'YID pierw­
szego impeltu nienawi1ści Maniusi do TO­

dzaju męskiego. 
Zabrała się do dzieła z niezwykłem 

1vyra.f.inowaniem. Nie szczędziła mu słod 
ikich siówek, !po<l:ęgowała je'szcze jego 
miłość przyrzeczeniami, nadziejami, a n3. 
wet czynami. Mianowicie, był on jedy­
nym mężczYzną, 'któremu pcyzwa-lała s:kła 
dać 'Soibie wi.zyŁy w mieszkaniu. Jemu 
'też jednemu wo,lno było zachowywać się 
wobec niej nieco swobodniej, lecz i to 
~lko 'W !pewnych ~looycb. momen-

Bi'edny oficer był w zupełnej rozber­
ce. Nie wiedział, cz-ego się trzymać, cze 
mu wierzyć i czego się SlpoO:ziewać. 
Chwiilami Manius.ia była dla niego słoo­
ka, przytU'lna i pieszcz'otIiwa, czasem 
szorstka, ostra i nieubłagana. Umiała nie 
kiedy przytu1ić go do łona i powiedzieć 
mu, llatprzykład: 

i cen~ę 'jako .p rzyjaciella , któremu wiek I - Precz stąd, ty obrzy.dliwcze, precl 
zawdzięczam, słŁąd wszak'Że do miłoś c: wstrętny gwałcicie'lu, pa,trz.eć się na cie­
.pozostaje jeszcze przepaść Ibezdenn:, bie nie mogę! Zawsze mi ibyle'ś ws:t-rę-t 
przez Mórą most mogłoby ZibUldować tyl. ny moralnle i fizy.czruie! ... 
ko lizy<:Ztnc pożądanie ... Niestety, w sto·, B,.i'C/.yński, chwiejąc się na nogaCh, 
snnku do palna nie odczuwam tego zu- wyszedł z pCJIko'ju, by nigdy więcej nie 
pełnie .. , powrócić. Tejże nocy kula rewolwer-o-

Innym razem znów mówiła: 
_ Mn~ejsza o te pana zale,ty wew­

nętrzne., ll1!ie zależy mi na '[lich, przeci­
wnie nawet, czynią pana zbyt!: miękkim. 
To, co mi slę w pantt podoba, ·to jest 
ta wspaniała męSkość, które; !pan w so-

wa poloriyla kres jego mlooemu życi.u. 
W ten sposób padła pierwsza oHara Ma­
niusi, prze·obrari:ającej się +ttż zupełnie 
jawnie w "Złotą Mańkę" ... _ Mo,ja ty pociecha jedyna, żebyś ty 

wiedział, jak ja cię Ikocham... Przy to­
bie odzyskuję zdrowie i chęć do życia, 
odradzam się po przeżytych m~aC'h .... 

(d. c. n.) 
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no~ a afera "mini!terialn " w ~iemue[O. 
!\I1inister Severing otrzyrny\lvał "l· ebesgaben" 

Berlin, 23 lute~o. I Schreiber, według ~oniesień tych pism 
Polsb Agencja Telegraficzna. był dostawcą pruskkh pn-edslębiorniw 

DdetmiJd p~lne podają wi~· pl'łństwowych. Oficjalne biuro prasowe 
c.1orr:.OOć, według których ~nosi się na prusIde zaprzecza tej wiadomości i wy. 
nOWQ skandalicz:nę aferę. Zamięszany ma jaśnIa. że minister Severing w charak­
być w niej minister Severiug, który otny terze prywatnym pozostawał w słosun. 
m}'fWaJ podobno podarunki od. kupca, ~a:ch przyjaznych z ojceJ?1 Scrnhreibera 
Schrewera w SchQw-enburgu. 1 zac:mych pQtłarunltÓW 111e trzymywał.1 

53-letnia uwodzicielka 14-letniego chłopca 
skazana została na 6 miesięcy więzienia. 

BerlIn, 23 lutego. 
SpecJalna służba telegFaficzl!.& .. Exl'ress1l~. 

Dziś odb~Tt się epilog sądowy głośnej 
.5prc::wy uprowadzenia 14-letniego chlop 
ca przez jego 53-letnią nauczycielkę. 

Oskarzona oświadczyła przed są­
dem, że 14-1etnl uczeń sam się jej narzu 
cat i w końcu wyznał miłość. 

Natomiast uprowadzony chłopiec, 
ktĆlry jest obecnie uczniem fryzjerskim 

oświadcza coś wręcz przeciwnego. 
RzeczozJjlawca profesor psychologji 

tlirszfeld stwierdził, iż jest to wypadek 
n.otowany już niejednokrotnie w dziedzi 
nie paiologji seksualnej. Oskarżona 
znajduJe się w lliebezpiecznym wieku 
oraz w stanie podrażnienia płciowego. 

Sąd uznał powyższe, jako okolicz­
ności łagodzące i skazał ją na 6 mie-
sięcy więzienia. H. Z. 
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Chlorofornl na usługach 
bandytów. 

Warszawa. dn. 24 lutcS'jo. 

PIERWSZA PRlEDOIELDA W AR· 
SlAWSKA 

New Jork 5,165 
Lendyn 24,63 
Paryż 25, 91 

DRUGA PRZEDGIEl.DA W ARSlA W. 
SKA 

Dolary 5,17 i trzy czwarte - $,18 
Tendencja słalbsz.a. I 

PRZEDGIELDA AKCJOW A. 
Barlk handlowy 7,60 
Ban!1t spółek zarobkoJNYoh 11 
Cegie'lski O,7S 
RudZJki 2,53 - 2,48 
Starachowke 2,65 - 2,57 
Lilpop 1,7....- 1,12 
I~ilpo-p 1.7 1,12 - 1/10 
Ostrowiec B,8() 
Modrze1ów ó,20 ~ 6,25 
Żyrardów 14 
Węgie'l 3.95,.-, 3,90 

Cukier 4,65 
Łazy 0,24 
Hrubef\hu&Ch 7,50 

Tenden-cja słabsza, 

NOTOWANIA BAWELNY. 
Liverpool. 23 lutego. 

Otwarcie giełdy - marzec 13.29, maj 
13.3/, lipiec 1*1, p:.źdz1ernik 13.24. 

\~Iie 15.lełni warszawianki Pra~ 23 lutego.. 
... Brema, 23 lutego. 

Specjah.n dlliba 'łelegraflczna "Expressu B tka' k 27 19 c "'nt 

uciekły z cichego klasztoru. 
. . ... aw('~na amery IlS a . 1;:. 

• D2.~3 ~zed pofudruem. nwZlIlall:l ban~y:- dolar. za Ibs. 

bo dusze ich rwały si do bla ku kinkietów. 
. Wars~wa, 23 ~tegQ. rzadlro do. czerw~i zapalone ich ~ó-

CI J11llpa!dli na naczelnego. lekarza ml(~J­
skiego. dol', Ferdj,l •• i.da Vogta, któremu po. 
schlo:rofrutnJOlWa.mu zadafi trzy rany no­
żem. 

\lfT klasztorze sióstr Niepokalanek w wki niepokojone temi wizj,ami nawet na 
Szv "nowie pod Skierniewicami, przy- kln.stJtQTIlYch poduszkach. Walka o biegun południow 
by~ l~y "na studja,eh" dwie młode, 15~ Po'lmsy były wid.ać zlby!: silne, gdyż . . . . 
Iletnie warszawianeczki, panny Halina ku zx:lziwieniu cz.ci~od'nych sióstŁr, po SpeCJalna stuzba telegraficzna "Expressu" 
G. i Han:,a W .. córki z.nanych obywateli dłwts-zym tu~ polby1Cie., ~e':Vczęta 7.~k- Londyn. ~ lutego. 
tuk <:zych. nęły. dn. 18 bm. w tajemruczy, spo<;~b! Sir Douglas Mawson, profesor geo-

Pa.nienki ote nie wiedzieć skąd dobra.- hez ~adu mogącego naprowadZlc na 1IlleJ logji i mineralogji na uniwersytecie w 
tv się dziwnie w gorących upQdQbaniach sce 100 dbeouego pobytu. Adelaidt. w Australji złożył protest prze 
'la sceny, na deski której jwż teraz za- Zawiadomiona o uci.ecz.ce policja I ciwko amnestji kraju AJelie, który leży 
:az wstąpić chciały. • 'Ws;;.czę~a enel"giczne iPoszu!kiwania, na- w pobliżu bieguna poIudniowego przez 

Z tego telŻ ipc.dobno powodu zamiast raZle, nIestety, bez TezulłtaJtu. francję:' 
tv Warszawie przy rodzicie, wycbowały Zmartwleni rodzice i :strapioM stQ- Pro-resor Mawson jest ,zdania, że 
się w ochładzającej kh przedwclie'sne.:ta st.ry NiepokaJlanki, nie wąrtpią ied.uak. że kraj ten winien należeć do AustraHi. 
pały teairalne altmosfer;e Ma~ztomeJ .. , uda się dzie'W'Cz~ki odndeJść i ;w-k!onić Kraj ten zostal odkryty W)840 roku 

Lecz sława np. Pali Neogn, dMasdu, do powrotu, gd)'rL przy:puszczaJ1.rue rue 0- przez francuza Dumont d Urallle. 
kipiące '.i~cie teatralne, rozgrzewały nie p'UŚcily .Warszawy. 'J NIEMCY ZAPtACĄ 7 ,MILJONóW. 

Pociąg wjechał na grupę IRada miejska w Sosnowcu 
robotników. , została roz.wiązana. 

Essen, 23 lutego. I Z SosnOW'C.a dOllJOSzą nam: 
Między miejsCCJWiości'ą WaIt'clahl i At. Jurt od: sz.eg:-e,gu mieosięcy ra-dla miejska 

!fena ptlCtią,g n,a'jedhał na grupę ro~dtni- w Sosnowcu jes/t Z1dielkomp!let'Owa:na i H­
kbw. PraICUjących przy tot'ze 'ko.lejowym, czy .zaledwae 2O-srŁu kH,ku człooków. Sku­
G{lł .. loI1<,\!c C7Jberech tlrupem... Trzech mi:ałb tek tego jeSt ten, że nda nie może pow­
rozbite cz;;a,siki, c:z;warl~ rrosItał pr%eje- ziąć żad:nelj udrwały w sprawach niel'W­
chany na wysokości kla·tlki pierslowej. szorzęc1nej wagi które według dekrełtu o 
P:rawdopodobni.e W8'kutek wialtru, wieją- satnorząd'Zie wymagają dwóch trzecich 
cego z przeciwnej srtroe'!, robo't'lliey niJe gło.sów komp'ettt r.a.dnych. 
s'łylsze6 oad~go pociągu. Ten '&tan neozy Z'ttIUsit klub mtesz-

cza6.sdd rady do postawienia na w'Czoraj­
szem pO'Siedze'liJiJu wnlimdru nagłego, do­
magając~Q się a"ozw-i.ązan1a rady miej­
s'lciej. We wcioslku tym rada xwraca się 
do władJz na.dlz01"Czych Q łak najlSz)'bs,ze 
wytlJ1l!1czenie IłQwyoh wyborów. . 
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Wniose-k waęlkszością głosów wstał 
przyjęty i oz d.niem 1-ym .ma!I"Ca rb. obec­
na lTada miejoska w SO'STIOWCU zakończy 
swólj żywot. 

Zgodnie IZ dektretem o samo~zą.d:z1e 
wSlysttJkie jej kom'P~encje aż do. czasU 
ukoO!stytŁuowania się nowej rady ?rze­
ch-odzą na zarząd miasta. 

Wy:bor6w do. przyszłej rady miejskiej 
należy się spocliziewać po uchwaleniu w 
sejmie ,o1"dynacji gmjnnej. 

Popokapetl zieje lawą. 
Meksyk, 23 lU'teg.o. 

Wulkan Popoka,tepl gwałtownie wy­
buchł. Ludnnść okolicz1la ucieka w po­
ptochu, Zlas'koczolJJa rwącemi sŁrumi,enia­
mi lawy i g~,sltym deszczem popi!ołu. 

(P.opolkatf:epl, jeden z najwyższych wul 
ka.IliÓW na świ'ecie - 5420 m. - zna.jdujc 
si,ę w meksykańsk~m sŁanie PtIE'hla., kra­
łer j,ego ma 2600 m. obwodu. (. la.t kil­
kudziesięciu był pra.wie nieczyn'llY). 

DOL. ZA I1LUZITANJĘ". 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Wiedeń, 21 lu'leJgo. 
.,.Neues W1ener Ta.gehlatŁ" d-oinosi z 

W a.sz:yn~OifiU, że au:ne;rykań'Slk,o-ciemiec 
ki sąd ItO'z'j-em<czy, M&ry miał zadescydo.. 
w.a.ć o wysok()ści odsz.kodowań, żąda. 
nyah przez OibywalteJ.i amerylkań:Slldch 

od Niemiec VI związiku z z.a'tOłpieliliem 
"Lu'Sita1l'ji", wydał jut W"y'rok. Na mocy 
tego wyroku NiOO1<Cy zap-łacić mają 
W'szy51!kie zą.dla:J1iC oas7JKodowaTJtia, wyni.­
kłe oz; po.wtod!u zatopicntia t/LU1S*a.nji". 
Suma OOslikooowań wylJlIosi 7 milio.nów 
dOl1a1"ćw. Ja.k wiadomo, WSlklutek zato­
ple.nia "Lusi1tanji" zginęło. 1198 osób. 
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GIEŁDA LONDYl'lSKA~ 
Londyn, 23 lutego. 

Nowv Jork 4.75 i siedem ósmych 
fral1'cja 91.48 ' 
Belgja 94.65 
Włochy 116.50 
Szwajcarja 24.79 
lil:;zpapja 33.56 
Port~igalja 2.213 
tIo!artdja 11.87 i pięć ÓSII1J c; 
Danja 26.00 
Norwegja ;31.32 
Szwecja 17.68 
łielsingfors 189 
Niemcy 19.98 
Austrja 340.000 
Pra~a 160. i pięć 6.smych 

GIEtDA PARYSI{A. 
Paryż, 23 lutel!o. 

Londyn 91.47 
Nowy Jork 19.23 
BeJg-ja 96.62 
łliszpanja 273 
Włochy 78.35 
Szwajcarja a69.S0 
Danja 342.50 
NorwcA'ia 292.50 
Sz\vecia 518.75 
1- n,1ga 56.70 
T. uml!nja 9.·10 
110landja 771.-

~~~f:ił.m!llh 
CZYTAJCIE 

,.REPU· LIKĘ". 



Walki francuskie w cyrw.J. Co mówi Pinecki o sobie? 

Ilam~nlG om~lał W neł~oni! ~ine[kieIO. Wywiad "Expressu" z królem nelsonów. 
W druu wcz,oralszem odwliedJziłem w M.'~ę, Źle po m<ydl występach w Lo. 

mieszkamiu jego w hotelu "Polocia" ma- dlm. uiflrwail~ s1Ję w rpaa:nilęcl mileszJkańCÓ'WI 
'k emiJt ego atletę p. Leona Pineckiege, meje imię. Jest to siódma "ofiara" niezwyciężonego 

I · " "ne sonlarza . 
____ :0: _____ 

'kt,6ry zaJS'ł'Y"nął w Łodzi przez swe pod- - Kogo pan uważa za powarżnyclJ 
Wlójne nelso'!lY, dzięki, którym zwyciężył przedwrriik6w d!1la si\e'biJe. 
i delp-rO'wrudzi'ł de omdLenia 8 zrupaśników -:- No ;e,SIt tu ich dlurbo. Musi! pan. ,vi-e-

Zttalkoanilty aJHelta w krót'k:iJch słowa~h du'leć, tLe taik<i!m lIrompled:em aJtłIett:6w me 
.,Na warte du Lausekopf" - krzyknął Karsch na Ha- 'Qpowiedzóał mi swój życiorys. . może się ptOChJiuib~.~ miasto. , 

I- k - łozo ył go na obie łopatki "Ure.dzlilJ:em się w rdku 1893 w Po- Są fu prz;ewalZ!D.1e p~dne SI .. 
W ICZJ< a 1 po · zn~slkiem. Rocłz:rce mel byl'i polalkamli i ły: ~dyż ~?~ ~p.aśni~ po 6 pora.ż!ca~h 

Pl':ZIeMeg wallk~ był o,grom.nie ciekawy pO'siJcuIall dcść znaczny ma~ąItek Łó~ opuSCII:LiJ. pNatjfbalI'dlzite5 grotn'Y'lU! dla 

Bryła-Sobieski. 

i prowad:zOiD:y w błY'skarwicznym tempie. MaJjąc hut 5, ~ostałem okrągłym. sie- mme są Ja~o, ~cz., ~~ l Ka: 
W "'k' -!{\,k' p' _A_' rt b'.Jy ,rotą i d:a,lszem mem wychowaniem poJcie- vam:, Iktlóry l:a.da axileń pwyjedzie do Łodzi 

szys:~ te wy~ l 1ID:eCKle&c p ł' 'k" " 'k " . C ' d ._III_? 
ski'eorowane na ZJa'łc,żen:ie murzynowi pod rowa ~Je" DlOJ, Za!1ll1teSlZ a~y rcwnvez - zy ~e pan ~ Wa.1Ką . 
w6jruego ne'lson.a. w Pa'znan~k1'em. , , ' ,--=- Wykliuc~~~-e. ~r~ ~o. gdyz 

. BambuJ'a, wi(hą'c, że me uda mu się , W majątku wUJa mego m1esz~ał~m J~ ~SJt,em dosc, n;rezle !["~.ęty. -
ła'iwo zwyciężyć Pmeclkie,ge za'czyIl1a się do }oaJt ,,16, .a po~em wyrusz.ył~m w S'W'1:alt. IIllO'Wl1 olb'I'lz:y;n ~ ~lJe<cheI?' Z$~'ą; swą 
mać n'iedOlZwo~OIllych śred'ków, wykrę- ZW1~,~~ bMd!zo d~o. ~tlT.o;p~ rękę, na kitJóreJ. uWldaczma ~ Stec s:Ła:­
<:aJjąc ręce li p.a1c,e .ol'brzyma. Po ISHnym zn;tam ~dlł;uz t wSlzerz, baw:l.~em rC'Wll.lez Iawych mu.sktrliów - lecz lDJiJgdy przed 
'koptnilęcilu w Żlełąde'k pada. PilIle~ki: na 'k1Q'ka mSlesl!ęcy w ~eryce., wa~ką, gdyz ~o m~y ~dzo, . 
pame!I' i murLyn po przetrzymaniu go pa- - Jaik dil!tl:g'O rz:a1mu1e S1ę pan spor- - A 1~r tryb zyCta ~a!Il ~wa~1 

h 'l l --~, '..AI..' __ Ul, !bem? - WstaJię o 11 ran'O, Jem slliadanie, 
rę c 'w!. w I1eSlUiUle po,l"''\,I/ynczym, Z.wua- 'V1!J.l'_!, k .... 1· 'st IL,_ • .3 _'ł"",,,,-- ' ~ , _L ___ .11-" ..,..1, Ż ' da tllIU llSlIe lno&wóm'V - w ~ pan, I we"' ... la ~'e ,iJa., ze uO 'ZIH .. .L;UlUe Z mtęsa .. maJrc;oeWIlU·, 1!9-A''Y 1'!l-

" '!la;:. ': , l-l'. • roku 1913 uprawńlałem wyłącznie lekką ny'Ch ja:rzyn m'e radam, do oIbilad!u czy-
N~ed1łu:~o ~lę ~"eszył 1~ .'t-em" gd~ M1letykę, g.imnJaJSItylkę sLwedlzką, biegi dIłu tam 1ub pilszę nst clio żony, ,kttóra lada 

po ru:c~eJ mInucre ~a Slę Pl'!le~l godystrunsOIWe:i: sko:k'i. W tej gałęzi sportu dzi'eń z synk'iJem prz)'ljeiZdre clio Łodzi. na­
l chec ~ło ~ęC'Zl~y, 1'ed!n.a.k w <lla1-00:oIbvl'em kiJl'kanaJśde nagród ł 'Żet<l'll6w. stępm'e o 2 J~m obiad, podIOIbny do śnia-
S'Zym Clągu a~Je a~lek~le.., _ Apotem? dama, lecz nie 00, OIbfitbstz:y. Po obiedlz;i.e 

W ~ mlln1DC1e udruJe sllę .. Pmeckiemu _ W 1ńpoo m1ru 1913, wyS'ł:ąpiłem p-o od!bywam 2 gddlzinn'Y spalOe1', relem ta.t-
schwytac mwzyD:a w pedWlOJn'Y nelsC"ll. ra'Z pierwszy lIla aTe'llę, gdzie w dość krót WJiejS!Z~go trnwierula, 
Bambul'o ,'słtaJrałsię ()~wolb~dzi'ć przez wy kim cLaJSilie zwyciężyłem bardzo dobregO' JeślI' wallICzę - ni'e j'em kolacj1 wcale, 
ła'!11ywarul~ palc,ów ryneckiem~, lecz; te~mpa:śn:iJka. P.oł:ożyłem go pod'WIÓjnym nel i~śIi zaoŚ, ~am dzień wolny zjadam kola­
wredząc, ze Mbllter m'C na 'to mle pOTam, sooem ~ chwy,t ten. clIoprowa:dJlli.łem wprost ClJ'ę o 8 l 1aJdę do cyrku. 
daJł sotbile sam cadę zębami do p,e:rfilcllj.i: dzięki mym n±~le dłu- Pan wspclln'mał o żonile t dzńiecku. Czy 

Po 4 lllIinutaJch i 17 selk1.JlIlldJacth niewy- (1II11 rękom. synka wychowywa pan I1"Ównlleż na a-
wysłow.ilcnyoh mąk, gdy tWaT~ murLyna - Czy długość rąk pańskich prze- tlle'Ł'ę? 
ni~ b-y1ia oze'k-c,latcliową l'ecz Hol'erowo- W}'IŻSiza wzrost? Na wspomni;enieo dziecku uśmiech 
cmrną, ten OSItatni trz:y'krotnem uder.z.e- - Talk f to :nawet zm.aczm:ile. Rozpię- &urny rOlZ,jaśni:a cbLicz-e 'Olbrzyma. 
nilem w rz.:i'e!ln:iJę, dał maik, że się po.d<łalje, tość nl!IIM~ mych wynosi 2 m, 30 cm" - Oh, 'Z 'syna mam pociechę. Ma on 

Z chwilłą, I!d'Y go Pin-eC'lci wypUŚClH. podczas gdy wysolkcść - 2 m. 2 cm. z.alledlWlle 3 I.arta, a waży j~ 30 kg" i ":,,z:r~ 
z Oipleltlu rallll~OOl, murzyn runął remdlooy _ Czy ib-ył :pan kiledyś w ŁadZIi? ~ ma 1 metr 7 ~', Jesl: talk ~ałeJ pój-
na .zi!emię. _ Ni'e, jestem teraz po raz pierwszy dZ1'e 'to, ba't'dzo m oz11'we , ze mm-e nawct 

Jest to iliZ smd:ma, lecz niJe O!Stamra w Pons~e. Diilwi.ę si'ę jednak, że Ł.jdż o pr1Z'ewytzszy 'WtZJ'oS'ł:'em. 
Profesor Arnold W'C%iorafszem prowa- ofilara "ne.lsO!1'1iJarm", który z dnia na mcle niIe słyszała, gd'y'L lila W ęgTZeC'h, w Na toem skończyłem m!Ój wywład z ot-

Cłrr.en.iJem zapasów, a 'szczególniej ~zwu- ~~ !Zd~ywa, ~OIbile więkS'Z!e uzna.mte Fi!n:I,~diji, Eśt<mii i w C'Ze~hach, na~lro hrZ'ymem i 'opuszczam zac'iszny pokoik 
tej pary, wystaJWi~ sobie j,akna)'gorsze ws~ pubhcZlIl!c'SCil',. mOJe -rest balI"-&o ipopularnoe. Mam Jednak hO!t'elowy. W. 
ŚWIi'adIeclwo, poltwret-Oizające tem samem, ,P.lerws1zą lPa't'ą, jaka olwO!l'Zyła 24-ty 
to eotimy kiedyś '0 nim pisali dziJen waJłk była para W'lldman-Vogt. 

bVt~re~~c~~et=t~:!~Y'r~:~: gdJ~~~ b?~:'ż:~~ ::di:~J~ Europejski kalendarz rozgrywek Urugwaju. 
jest !Za nllękki i pozwala na lekceważe- trzyma, maJjąc za pt"ZJeciwnika taJk'ie-go ko _. F • H' . • 
nie sdbi~ przez wa:kzących jego posta- ~OS~ ~aik W11i<llman. MIstrz śWIata rozegra mecze z· ranclą, lszpanJą 
nmeń. Po uptywi'e 3 ~ póIł mmUJt'y ~ycię1.a i SzwaJ· car]" ą 

Prym wśród tego rodzaju z!l4'a·śn.ilków Wi'1Jd.Iman prnedlnim pasem. • 
.&ile SambuIa. ., , , ~a para m[eż:ała,l'ÓWniJeŻ, &0 bar- .' "' , '. m kwi!e,tn:i,'a z kom'bi1liowan.ą drużyną oby 

Sa;lwatar Bam~uIa me re,st, włascl!-yn.'Ie dro ~]lelkawy~h, a. p~eblteg Wlalkll był ,b~ , .~l·sareDśmy 1u;ż .111re.J'edn~l~me na to: wyunilenilon'Ych :klUibtów. 
szampbrem wałki f'rancutSkile'J, lecz Jest &1Jo lnJtereSUJą~y 1 mdy cM:a cka, dZ1ękl mi'eJSlcu o tutmleJU et;rOlpeJS~1II11. klubvw Klub Atleiti'ce Parulis,t'auo" z San Pa .. 
7.awodlOiwym hOik serem , ZiIlanym w s,rer'c- t'echn~~ ~ degan:cji obu .z:apa:ś'Il.lilków. Pcłudln.ilmytej Amery1ci, z kbcrycn hgracz-: ullo (Bra,;~r.ja). któr,e'g'c gracze w skła-d 
kich kdłaiC'h pod psewdfonllm~m Jack I Weinura sk:aika!ł, jaJk pantera wokół s'~łrudlał s:Lę te;am" s~~Z~9~;rYc Zipy. słynnego Urugwaju ToÓwIDeż 'WChodziLi, 
M-orphi. , k-olOlSla SoIb i1e's1de gO' , 1k't6Ty jed.lna!k pomi- C'ięstw n.a 8:eJ, ol'imJ?la '. t ~i.:e i:h gra 15 roMca w Marsy1.ji z reprezenta~ją 

Ndk: więc d!zilwnte,go, tle podcz:as.,:",a1kl mo swej tuS1JY te'SI!; zwinnym i oIbr-ortn.ym., ryżu. Don'OSll'ismy rC'W'llJ,:d o e b~ ~ Francji, 19 mareoa z klubem "Ol'ympiąu-e" 
słŁosu.}e murzyn szereg ch~ów medo~ Walka .oIbfi't)CJIWIała w sZIe1"e'g pi,ęknY'ch P~er:v~Ziego wystę'Ę'u p bczas'te clll-:e~ tlówn.iież w Marsylj~, 22 mat"ca prz~,iw 
zwol'ony~h i bo1esn)'ICh. .Rozpcrządz'en momentlów podczas !których Wemura ttrrIll1eld :Wdic~~:i'Te'k al o d

ecn1
rotzgrywek "Stade Fracaase", ipocvem wy,jteżdża do 

rur!blrŁ1:a cle dlł;n,y D!~m.meJszą uw,agą, a 'P'opisywalł 'się swą bajeczną techniką, i 'już po 'ac . , 'ru n'Y a en MZ Szwa1ca.:rji t 7UŻ 11 kv.:iJe~ia spotka. się 
,w :na11epsZ1)"ID iUZ, t'taue t~zy Slię te~, kocią ~irrunośdą. Był moment pedczas w tym. tlUI1llleJU. z F. C. B~rn, a 13 kW'l'et'11l1a z kombno-
że pod!CZIaJS w& za'P~~ Się zu.~ełnte, wrulJki, gdly mandlżur zał'c,ź)1 ' S oIb1ieskiemu "Natiooalklub" z Mootewl®o (Urn: waną drUIŻyną klulb.ów Grashoppe1's i 

ArMter, chcąc, 'WYJasn;c. ~e. meZid-e: potdwólj'Illego nelscna, l~z ten ch~2',c 7Ja. gWa'j) gra: 8 marca przeciw reprezerrla-C)l Y OIUng ~ellc~s w Zttt'ychu, 
cycD()IWa~ ~anoW1skc, oIb'J'as,n1a, ~e, zapas sUOSIO'Wać nitadJę U1llUsi'ł Weinurę do wf- Pa:ry'Żru, 14 maorca pl'lZed'w. reprczentoa- . A Wll~C, .Ja'~ z pOlwy,żSiZeg? wyn.i:ka. 
nrecy tel Ill;lary, co J~~o, . ~mec~! l t. p. nięcila rami:on. tywne.i cllrtulŻytni:e Ne'IlIla'nO'j1 yv Ha~rz,e, 1!l1IS1t1"Z ohm~llJski tylko pc:ł~dni'ewą Euro­
m<>lg~. S1lę Sianu O~l"o:mc, J,ez71'i SIę z tym P()!111J,"'mo obustronnych wysilłkow wal- nruS1l:ępnegc OOila przecV\vkc tej samej dt;tt pę ull~Ic;'zycr swą .?becn~, a przedle-
7J~odZl\my, wył~t Slę pytanie, pocc wo- ka pOZloSlŁaqa ni'erdZSTrzygniętą, żyni'e w Reuen, 22 marca w ~cltbbw.x wsZYStk.1eID Fr~CIJ~, k~oreJ t<: propaga;n~ 
~olle potrZlebny ],eslt a,r1blter?,. Walczący w if.rzedei paJrze HawJiczek z rep-rez.e'11Iracjla, póinocne1, Fran?Jl: ~a po da natwl'?-S!em m?Wlą<: }eSlt n,,:JPotrzebme) , 

W doldlatku lSama walka zątracl całe dcstał ad Karscha taką lIlau<:z'kt> na jaką czatku kwi'elnra Urugwaj wY'Jezdza cle szą, chccby z te) pnzyczyny, ze we Fran· 
swe pię1mo" t~chn-i!ka e:k~'że slę zl?yte~~- w zupeł11Jcści zasłużył. 'C, Hi,~Z'panji: i g'ta 11 kwiJe:Łnia z F. f!-' "Ba,r- c~i: pHk~ n?'ż.na był.a 'Ze wszystki'ch sporo 
ną, a Zwy'C,lę'!'Y. ten, ldery będzae truał Jak zwykl'e t"O'z.począł on walke od celcną" , 12 ikwl'e'tnia z "Eurcpą, a 15 Łow nalJmmeJ p o:pula,rną , 
twa~dlsZie . p.1ęSC1', s~'cwem p~zed oczy~~ bicaa i b oiksowania. -
p'Ulbl'i!c~c'S'71, zamlast walkf fratlcuSl~teJ WWTOIWad2lony z rbwncwagi clbrzym 
O'dIbędzi.e ~'ę mecz boiksel"sk!, u1"c'zmal~o- z ekrzY'k~em "Na warte du La,li's'enkcpf" Piłka nożna zagranicą. 
lIly ~opam'em, , wy'~amywamtem, palcow, jednym uderzerulem herkulesowego l-a-
da,~en; w~os,O'W l, •• a;kcmpanJamentem mieni1a rzuciJł Ha'wliczka na parter i bły- Wyn1-ki Z ostatnieJ- niedzieli. 
gWlI2Jdlkl a'l'b1ltra. " . , " ska'wilc'z.n1e za.łolŻonym pOlje&yńczym no:l-

Trzeba ra'z z if.:m skenczyc, l.1esh prO' SOl1Jem, poł.ożył na dbile łepaltki. Walka W Pradze czeskI'e-
fesc~ Arnold bę<1z1!e w dalszym CIągU pel- trwa:ła 3 min'lllty, Zawody piłki nożnej drużyn jugosło- • 
nilł funkcję al1'MŁTa w ten spo,sólb, jak '0'- _ _ _ wiańskich. "Slavia" pobila "Varsovice" 6 :2, 
becni'e, to lepiej nl'ech ustąpi ten urząd J _ k 'I . -'1' 'vV Belgradzie: Jugoslavia - Jedin- "Sparta" - "Cechie Carlin" 2:1; ,Vic-
komuś godn~ejS'zemu. . . ut1"Zeu,sze sp~,t aUle, a sz~zeg,c me stwo 7:0 (5 :0): \\' Zagrzebiu zawody o toria Ziżkov" - "Nusc1sky' 2 :2; "Union 

Następniie parę słów trzeba pCSWlę- p]ier~~z~ 'I. osta~le bę4ą ,ogromme CH!~~- puhar H. A. S, K. _ Gradjanski l :0. Gra Ziżkov" - "Cechie VIII' 3:1. 
cić jurcm sęd!zi'owslkiro, z.łO'Ż~y~ I~ •• ,~'1.1- we, l. sClą~ną n1,ewątpliWle tłumy publwz została przedłużona, gdyż po 90 minu- \Vyniki ostatnich zawodów wiederi­
żynitera, M6ry ob}echał cały sw~at 'I. Je- nosC!1.,. k J tach rezultat brzmiał O:U' Kolejowcy - sJdch: Amatoure - Slovall 2:0 (1:0). 
mu rpod'oIbn'Ytll, M:órych jedyna funkcja W ple'1'W~zeJ pa,rze St~otY' a się an -rypografja 6'1 Gradjan;ki (komb,) - Bramki strzelili Szindelarz i Wiesers. 
polega na dawaniu znaaw zakeńczenia Jag<>J z Gerha~_emkKaI r.s'cI'fle~. ',~ _ Sokół 3 :0. ., Lohrmaull był bohaterem dnia. Mistrzo-
walki. . e 'st ~,o Wa'l'K~ o osa neJ Sł'ly. p.rze~lw • stwo klasy B. Bewcgungsspieler-

PrzedeiŻ .coś pooohne'2o ~ógłlby speł- ibaJeczttle'J te chn'llC e , a kto zwyoęzy Jest Ostatnie zawody w Budepeszcie zakoń- Germania 1 :1, \Veisse Elf - Sport-
ntać maly ki'esz.onkowy budZlk z<l; 40 zł. ba'l"d1zo proolema~ycz.~e. ,czyły się następującymi wynikami: freunde 3:2; zawody towarzyskie: Sim 

Bambula, wałcz:ący w czwartej pa,rze . Wa~a ?'staltJnia lest 1l"0zst;zygaJą;cą U T E V A C 3'0 V _ Zu- mering - Wackcr 6:2, InterenationaJ --
z Pillleckhn, poSltatlOlWił z.a wszt:;lką c<:n~ ffiłędzy Wel'!lU~ą a KOlehlerem l,ZWYClę- .... - : ~ '- ' '. a~as _ Ostmark 2:1, W. A. C. - Neubau 5:2, 
zwY'ciężyć!l: celu tegO' siara'ł Sl!ę dOP1ącls'r~c przypa'd~l'e p'l"awdOpodobme w tl- ~~,y ;-0, ~eTze~ ,).?KT~etk;~~' ~[u~tlviel1na (komb,) - p, A. C. 0:1. Zawody 
wsz.e1'kiemi środ!kami, nie gardząc nawet dZIale tetlllU p!'e'rw5zemu. , l ~ ~ t t i'l 'M' T' K °b-r d b ' _ w Grazu: W, A_ F. (Wiedeń) - Team 
kopa;n.Dem przedwntilka w brzuch, co rów P!'za1em walczą Loewy rz. Bambulą 1 wersy c. , ., ',' ,p.o l eryczyn Grazu 2:1. _ 
~ uszło uW'a~ pana porofesQra. Hawl$czek z Vogltem. W. ską druz}'nę kolejarzy 2.0. 
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Z I W~ wtorek ~. lł ~. m. we wtolel. d. lł b. m. 
dalszy ciąg ~~~~['~;%:Sf~~ A.. CINISELLI. §1t~~§~~ dalszy ciąg ~.: ... :=;:~::::;-,; 

\Vielłtle~o~~'~~~lynarO~Owe~o lUioiejn Wal~i fran[n~IHej O tytnł mi~trla ~l~łt. 'oł~k. na rok 1~1~ i na~ro~~ ~!~no Ił. 
Dziś a1~ 4 pary. Dziś walczą 4 pary. 

I lMI'tIoo Ul para. 

Jan Jan-~erbar~ 10mb MoritlloewJ-1aIYat~r 8am~nIo 
pod k~~~.nkiem Arnolda. 

(-. Prłata EsłDDllJał (Her-kula z gór Harcu) (mistrz Europr) (mistrz Ameryki P6łno<.;nej) 

n para.. IV para. RO.lSTRZVGAJĄCA. 

Karol 'od -JÓlelHawliuek Mak~ Kohler -~annni Weinnra 
Ponątek walk o godlln~e 10·tej wien. 

(mistrz Nicmi~ Berlin) (mistrz świata Mandżurja) 

u W A Q A: Przed rozpoczęciem walk defilada w~zystkich zapaś"ik6w. 
~ ~dstawłenla obowiązuje o godz. 12 w nocy. Komunikacja tramwajowa w kierunku Górnego Rynku ł Widzewa zapewniona 

Dyrekcja cyrku ogłasza sprzedd mleslęcznycb abonamentów na cykl walk francuskich po znacznIe zniżonych cenach. 

Dziś wspaniała Dla młodzieży dozv.;olone. 
sławy komicy 

w 6 aktowej 
arcywesołej 

farsie " 
Orkl •• tr. aymłonlczn .. 

PACZKA PAPIEROS6W 
to artykuł pierwszej potrzeby. Dociera do najodległejszych 

zakątków państwa 

miljonom wlemle towarzyszy przez tycie 
dlatego 

reklama umleszC%ona na paace papierosów 
jest najskuteczniejsza. 

Wyłączne prawo umieszczania reklam na paczkach z wyrobami mono­
polu tytoniowego posiada 

WY~liał ~~łoneń Pol~~iei AleO[ji lelellatiuoei (P .ft.l) 
Wszelkich wyjaśnień w sprawie tej reklamy, jak równiet we wszystkich 

sprawach ogłoszeniowych udziela 

tńdlkl Od~liał 10llkiej BumU Telegr. 
Zielona 8 tel. 111 i 15-24 

Zamieszcza ogłoszenia we waąatldch pismach w Polece 
I we wszystkich wydawnictwach urz.;dowych. 

oocooacoooac 
Dr. 

lew~owi[l 
Ch.~b7 sKórne 
i wenel'J't'zne 

KoostantJD8WskB 11 
od 9-2 i od 5---8 
(Dla pań osobna 

poczekalnia). 

Dr. med. 

H. Heller 
choroby skórne i 

weneryczne. 
SIENKIEWiCZA 52 
(r6g Nawrot). 12-2 
l 4-7. Panie 4-5. 

560-5 

•••••••••••• 
Dr. mecL 

Akuszerja i choroby 
kobiece 

Zachodnia 82. 
Telefon 29-52. 

Kto ~Oll1lmla wek~le ~o Jrote~tu? 
Ogłoszenia drob.3 rrll:mn~fld o: 9 9:° 

[(J!i1llli]!)1l f)1l!)]l. 
Młodzieniec: l8-to S 

wi~~~TI/F~:~~:: A~re~y terze podręcznego 
Oferty do admin. 

tego pisma pod . . . . 
• Podręczny". 1791 pokoJow po'edyn-
=oentyst. technik czyc~, sldep.ow 

odpowiedt na to daje 

Po.ady. 

• 
I 

C 
ac 

Sala ogrzana. 

BIURO TECHNICZNE 

I~ . Reicheri S~ 
Południowa 28. Tel. 30-00. 

RnDtesionowaoe n zedsieblorstwo elektrofe[hnltzne. 
1.- Dział prądów silnych: 

Instalacie światła i siły. Składy silników elek· 
trycznych. przewodów, żarówek. wszelkich mater­
jałów instalacyjnych, akumulatorów i baterH. naj­
przedniejszych fabryk krajowych i zagranicznych, 
jak to: "Bergmann E. W. AlG Berlin, Stocznia 
Gdańska "Osram", .Phlllps", "Kabel SIA, Górno­
śląska fabryka kabli ł rur izolacyjnyCh, "El. fab­
rlk uffenbach aIM.", "Accumulatoren - Fabrlk­
Aktiengesellschaft, Berlin", "NeueElementen W er-

ke AIO, BerUn etc. etc. 

II. Dział RADIO. 
Wyłączne przedstawicielstwo światowej fabrykI 
radioaparatów "RADIOSONANZ AlG, BerUn". Ze 
składu polecamy najnowocześniejsze typyodblor­
ników I wzmacniaczy, głośniki, słuchawki "Osp", 
części składowe i akcesoria do budowy stacyj 
odbiorczych. Budowa anten przez specjalnie wy-

szkolonych radiotechników. 

m. Dział gumowy. 
Przedstawlcłel~two "Secieta Italiana Pirelł; Mftano 
Stock opon, dętek i masywów samochodowych. 

Biuro Tecbniune, Inź. J. ftII[HER j S·kat Tel, 30~OD, 

który matna nabywać w biurze "w Y W I A D" , 

Piotrkowska .Ni! 104. tel. 29-30. 

wykwaliflkowa- w~ększych, ~~e~z~ 
ny potrzebny do ~an od w~asclcle~.I, 
gabinetu na pół .,ospod:HZ~, przy)­
Dla (ewentualnie muJą SIę. bezp~3t_~le 

na cały dzień). 0- "~gnlwo. Slenkle- lBl-a _____ =---., 
~e~~~~:~~f~f.!z~' ~6~\1~ n r h· d h Do !Jrle~ania' manyn~ 

Informacji o zdolnosci kredtowej przemysłowców 
i kupców udziela biuro "WYWIAD" (Piotrkow­
ska N2 104), pozostające pod patronatem i kon-

trblą Łódzkie Zwi Banków. 

Zdolna kr.awcowa Repe-j,"uJ-ę rOn[lO[II~ ]euWOUne (angielskie) do wyrobienia 
poszukuje szycia & 

w <lomach prywat- b i .ali 'l'nę i innc1 suKnie triKotinowe j t. p. płochów i nicielnic (BJattbin-
nych. Oferty cło .,.1:# łI&r.,,1UI prlltyjmuje do reparacji. . 

Republiki pod wszelką sti;lrannie i ul. 6~go sierpnia 76, lI! piętro derel und Zeugsbckel). Za 
w. J. 761 niedrogo. Ul. Piotr- t 

kawska 255. m. 42 Tanio, bo w prywatnem mieszJ<. przys ępną cenę. 
2-e piętro. 

~'~~-S't.~\"i 
Oferty do administracji pod 

-.... L. s. 138 ---
P t . W Łodzi zł. 3.50 miesiecznie-ZamiejscowlI 5 złotych O ł . ZWYCZAJNE: 8 gr. ta wjers~ ",Iiimetrowy (ua 'tronIe tJ .""alt.1 -łJ TEKŚCIe; 40 ęt. ~ IVletU mliIm renumera a miesięcznie. - Zll!i!ranica 7 złotych miesi"cznie _ g OSZen-la' trowy (na str.4 szpalty). Nl!I\f\OLOOl f l'{ADl!;SLAN!!: 30 iZr za wiersz m.Umett\ll'lY (na str 48Zp.lt 

• .'"< , • Z.r~~'YlloWe I ustuo. po les:sel~ 10 zł Z'Ill.elscowe G 50 proo. Z,,~r3n, o 100 proc dn,!e). Z; hrllltnQW 
_. Odnoszeme do domu 30 groszy 'U" , == druk oi(foszen admirJlstr nie odpowiada Drobne 10 gr Posz ,"IwanIe pracy ;; ~1'I>ązy. Najmn!ejsz~ "p 11: 

[xpress JieCIOfOJ i Republika ł.tlDie zl. 7.50. Red,akcja i Administracja. Pjotr!wws1(a 49. Telefon 27~24,22-14. Godziny przyjęć redąkcji 6 -7 po poł. Rękopisów niezamówionyclJ nie zwraca sl~. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~_O~~oenla k~orowe(mlnim~na wi~ko~ć ćwi.1 strony) 100 proc~~ot~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Za wydawnictwo .Republika"Sp. z ogr. odp. W. Polal>. Czcionkami .Republiki", l;.ódi, P.otrkąws~a 49, Tłocznia, PiotrkOWSka 15: Redak.tor odl'. JÓllef Bu;mlln.' 


